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W szystkie ogłoszenia przyjmuje Aćuupistracja „Gazety Lwow ­
skiej*, Lwów, uiica Podwale 5, w godzinach od &—2 i S—7 i biuro 
,S. Sokciowski i Sfca, ifiica Jagieitońsic. 7,

we l.wow?e hec dostawy 
we Lwowie z tteelawą . . . . . . . . .
z przesyłką pocztową w Ps!sce . . . . , 
z przesyłką pocztową w inayćti państwach

Sucherzewscy.
Ci, k tó rzy  w yszli z ducha Suchorzew skicgo 

triumfują. W ierny  , ich protoplasta na próżno ro z­
dzierał sza ty , napróźno zakiinal sic ną w szy stk ie  
św iętości, w ielkie, najw iększe słow a w y k rz y k u ­
jąc : Konstytucji 3. M aja nie u trącił. Dzisiejsi Su­
chorze w scy odnieśli zw ycięstw o: niemal pow-ta- 
i .'.tt^ąe siovvro po słow ie m atem atyczną frazeologie 
sw ego p ierw ow zoru, odnieśli sukces: u roczysty  
akt państw ow y  odarli z blasku i powagi, n iena­
w istny im rząd  obaiih, sobie i w rogom  Polski 
zgotow ali radość nieprzew idzianą.

I teraz zacieraj;:, ręce i w y krzyku ją  na cały  
g łos: W ygrałiśrny  ■— i w m ów ić chcą, że z nimi 
w ygrała  spraw a.

Sposób, w  jaki tłum aczy „S łow o P o lsk ie1, 
czytelnikom  sw ym  zajścia w  W arszaw ie  opiera 
się na rozm yśinem  pogm atw aniu pojęć, a w  to ­
nie w prow adza term iny, k tó re  nu kulturę p ra sy  
polskiej rzucałyby  bardzo sm utne św ia tło , g d y b y  
ton ter, nie by i w yłącznym  atrybu tem  pismu, k tó ­
re w prow adza go do naszej publicystyki.

P ięknym  przykładem  sofisterji, jaką posłu­
guje się „Słow o Polsk ie11 jest np. pytanie: „Ja ­
kiem praw em , skąd, na jakiej zasadzie w yłoniła 
się m yśl s ta tu tu . S ta tu t — to jest autonom ia, 
to jest odrębność, to  jest pół — czy ćw ierć-pol- 

'skość, to jest w łaśnie "to, p rzeciw  czem u Sejm 
W ileński zastrzeg ł sic jak najbardziej s tanow czo ''.

W ięc sta tu t Śląska, tej. S taro-P olsk i, m iałby 
być w skazów ką, że Ś ląsk nic jest organicznie 
z  resz tą  Poiski 'związany, że to jest 'pół- czy 
ćw ierć-polskość?

Z resz tą  'wręcz n iepraw dą jest jakoby Sejm 
W ileński „zastrzeg ł się stanow czo" przeciw ko 
myśli statu tu . W szak  p rzy jął jednozgodnic zasa ­
dę, że Sejm ustali s ta tu t Ziemi W ileńskiej.

S ta tu t zaś  nie przesta je  b y ć  statu tem , choćby 
się doń dodało zastrzeżen ie  „zgodnie z ko n sty tu ­
c ją " .  O czyw iście w  sensie trzym an ia  się litery  
konstytucji, bo że ten s ta tu t będzie zgodny z jej 
duchem, co do tego niem a różnicy  zdań m iędzy 
Rządem  a Delegacją W ileńską.

„Mimowoli ciśnie się na usta py tan ie: kto są 
■ci, k tó rzy  grzebią P o lsk ę ? "  — pyta  z godnem 
T a rtu ffea  p rz y m ru ż e n ie m  oczu organ lw ow skich 
Sucborzew skicb. „C zy to są ty lko Don Kichoci 
liberalnej ideologii, czy m oże m arionetki m aso­
nerii? C zyżby  nie bez racji w skrzeszono  św ieżo 
w  W arszaw ie  lo ż e  wielkiego w schodu".

G dyby to nie było  tak  perfidnie obliczone na 
naiwni ość czytelników , m ożnaby w ybuchnąć pu­
stym  śm iechem ; gdyby nie by ło  tak św iadom ein 
podsuw aniem  m ajaków  w łasnej fantazji, m ożna­
b y  w ziąć  ow e „czy" za przedm iot dyskusji. Ale 

„w  danym  składzie rzeczy  w y sta rczy  ty lko s tw ie r­
dzić: To ci sami' w łaśn ie  grzebią Polskę, k tó rzy  
pytają, k to  ją grzebie.

M asoneria! Ó w  koszm ar ileż ra z y  pojaw iał 
się już jako  w ygodne, bo n ieuchw ytne narzędzie, 
jako straszak  na ła tw ow ierność  dziecinną obli­
czony! C zy  ladzie tej sam ej szkoły  nie p rzy p isy ­
w ali -np. m asonem  także in icjatyw y w  w alkach 
o lńenKKlłegłość, ażeby  je poniżyć, iako takie, k tó ­
re  nie w y sz ły  % ducha narodu, lecz z zew nątrz  
konspiracyjną in trygą  by ły  narzucone.

K rótko a w ęzłow ato  dem askuje ow ą prze- 
wT84;ność -,,N. R eform a".

„Sam  przedm iot ta rgów  — stw ierdza- dem o­
k ra ty czn y  organ krakow ski — zm ieniał się co 
■■chwila, bo kiedy z trudem  godzono się na jedno, 
narodow i dem okraci w ystępow ali z drugiem , tak, 
że w  rezultacie w yglądało  to nie tyle na chęć 
odpowiedniej m odyfikacji sam ego aktu, iie na u- 
trącenie przcdew szystklfcnj Rządu Ponikow skie­
go tia tej w łaśnie spraw ie".

B ardzo jasno w ykazuje  to sam o w  sw ym  
arty k u le  „C zas" k rakow ski:

„U chw ała wileńska polecała delegatom  pod­
pisanie aktu wcielenia „bez -warunków' i z as trze ­
żeń" i. oddanie pod decyzję R ządu i Sejmu pol­
skiego, w  jaki sposób to wcielenie m a być p rze­
prow adzone zgodnie z konsty tucją polską: „W ła­
ściw e* w ładze R zeczypospolitej Polskiej" — m ó­
w iła uchw ała Sejmu w ileńskiego w punkcie Vf11. 
— „posiadają jedynie i w y łączn ie  p raw o stano­
w ienia o ustaw ach  i urządzeniach Ziemi w ileń­
skiej zgodnie z konsty tucją  R zeczypospolitej z 
dnia 17. m arca 19? 1 r.‘‘ Rząd nasz i znaczna 
w iększość komisji sp raw  zasną — to znaczy zna­
czna w iększość s tro a n iltw  sejm ow ych — uznały, 
że z przyczyn  m iędzynarodow ych dla dobra 
zjednoczenia, bo dla uzyskania sankcji ze strony  
wielkich m ocarstw  (Anglii i Francji.) musi być to 
zjednoczenie dokonane na podstaw ie „sta tu tu" — 
a w ów czas połow a delegatów , w ileńskich, pozo­
stająca pod w pływ em  narodow ej dem okracji i 
rozpętanej przez nią agitacji, odm ówiła pod 
aktem  zjednoczenia podpisu. Szczegółow e p rzed ­
staw ienie rokow ań w ykazuje, że Rząd nasz sta ra ł 
się iść oponentom  jak najbardziej na ręko; 
czynił ustępstw o  za u stępstw em ; ułatw iał im 
wszelkie zm iany — a obstaw ał tylko przy  
wzm iance o upow ażnieniu Sejmu polskiego do 
w ydania  sta tu tu  dla Ziemi w ileńskiej, bo bez tej

wzm ianki nie ma zdaniem Rządu szans pom y­
ślnego zakończenia sp raw y  wileńskiej na terenie 
m iędzynarodow ym . A rgum enty Rządu nic znala­
zły -zrozumienia w  stronnictw ie narodowo-dem o- 
kratycznem , k tóre nie pozw oliło człoujkoui Zespo­
łu ak tu  podpisać, a poniew aż do S członków Ze­
społu dołączyło  się jeszcze w ostam iej chwili ? 
członków  R ad łu-dawycii nastąpiło  fiasko n T j 
iłowań.

M ożna zauw ażyć, że formalnie 10 opoucu- 
tów p rzek roczy ło  dany  im m andat, bo polecono 
im oddać spraw ę Rządowi i Sejm owi polskiemu 
do załatw ienia, a nic w y k o n y w ać  „liberum v c - . 
to" — a!e nie chcem y sp raw y  staw iać na g ru n ­
cie form alności. Je st ona zbyt doniosła i zbyt 
sm utna, u by ,ią zc stanow iska form alności rozpa­
tryw ać.

F iasko w sp raw ie  w ileńskiej jest objaw em  
odw iecznej a tak nieszczęsnej dla Polski tenden­
cji do niekarnośei politycznej, do w yłam yw ania  
się mniejszości z pod w iększości, do niechęci Pój­
ścia za Rządem  naw et w tedy, gdy on na pod­
staw ie najlepszej znajomości stosunków  i opono­
w ania całej sytuacji w ystępuje jako czynnik re ­
prezentujący interes ogóino-narodow y. je s t  ono 
objaw em  zaciętości party jnej i chęci postaw ienia 
na sw ojen;. choćby dobro ogólne miało paść tego 
ofiara. M niejszość woli podpalić dom, niż żeby 
on tu k i być urządzony tak, jak tego większość 
pragnie- W szystk ie  najgorsze nałogi, w szystkie 
b łędy i p rzy w ary  pogrobow ców  daw nej szlache­
ckiej Polski dźw ięczą w tein fiasku, je s t  ono też 
podwójnie bolesne, bo nasunie nieprzyjaciołom  
naszym  dow ód, że żyw io ł poiski jest — jak nie" 
gdyś do karności politycznej nie dorosłym  i 
tajem nicy życia parlam entarnego  nie rozum ie".

Dymisja całego gabinetu przyjęta.
Narady nad wnioskami klubów. — „Zgodnie  z konsty tucją4-. — Konferencja 

u Naczelnika P ańs tw a  i konw ent seniorów.
W arszaw a. (PAT.) Naczelnik P ań stw a  w y ­

sto sow ał do pana P rezy d en ta  M inistrów  pismo 
następującej treści:

Do. P an a  Antoniego Ponikow skiego, P re z y ­
denta M inistrów  R zeczypospolitej Polskiej w 
W arszaw ie. P rzychy la jąc  się do przedstaw ionej 
mi w  dniu 3. m arca br. prośby o dym isję, zw al­
niam P ana  z urzędu P rezy d en ta  M inistrów, M i­
n istra  w yznań  religijnych i ośw iecenia publicz­
nego i z k ierow nictw a M inisterstw a sztuki i kul­
tu ry , w raz  z całyyu gabinetem .*Jedtiocześm e po- 
ruczam  Panu, oraz w szystk im  ustępującym  M i­
nistrom , jak rów nież obecnym  kierow nikom  mi­
n isterstw  zdrow ia publicznego, przem ysłu i han­
dlu i koieji żelaznych dalsze kierownictw© spraw

państw ow ych; aż do chwili pow ołania now ego 
Rządu. W arszaw a, Belw eder, ć. m arca 10??, N a­
czelnik P ań stw a  J . P iłsudski, P rezy d en t .Mini­
strów  Antoni Ponikow ski,

*
W arszaw a. (RAT.) Naczelnik P aństw a po­

wróci! w czoraj do W arszaw y  o godz. 10 rano.
*

W arszaw a. O3AT.) Dnia 4. bni. o guuz. 8.30 
w ieczorem  rozpoczęły  się po w stępnych n a ra ­
dach, które odbyły się w połuclnje. ponow nie o- 
brady  delegacji wileńskiej w obecności innych 
c-złonków Sejmu wileńskiego. P o rzucono  w szel­
kie rozw ażania nad •yyydarzemaim, k tó re  już za ­
szły, a dążąc do jak najszybszego załatw ienia

Bank Zjednoczonych ziem Polskich
I  0dC §S?8 t W © L w o w ie ,  rozpoczął swe czynność* W Sokalu przy u'. 
I  H e t m a A s k f e i  i .  i®* l» p .  -  Z a ła tw ia  w szystk ie o p e rac je b a n kow e najszybciej i na

i
Snami

—  najdogodn ie jszych  w arunkach . 
Byrekcjja udziela wszelkich infermaej

SBaiaS gie łdow y- BaKJkćSż)
SSp  ńls d  e wi z ©• w y ,



o GA*i£TA ! \V( >\V.-')KA z (iiit.it 7. mur-ua i922.

konkretnych sp raw , przystąpiono do ■ rozw ażania 
no ycii konkretny c-h wsiio-sków, p rz e d s ta w io -! 
liyeit 3>rz.fz kluby. Po przeprow adzeni#1 w y czer­
pującej t w y .  zakończonej o godz. 11.59 w 
nocy, caht delegacja zgodziła się na podpisanie 
aktu  'z łączenia, w  którym  ar i. 3. m iałby ze zna­
nym dodatkiem  trzech ko lkow ych  w yrazów  
brzm ienie następująca: „Sejm U staw odaw czy u- 
sian .sialut Ziemi W ileńskiej /.godnie z k o nsty tu ­
cją”. O uchwale sw ej zaw iadom iła natychm iast 
delegacja Fana M arszalka Sejmu.

W arszaw a. (PAT.) Na w czorajszem  posie­
dzeniu k(.iii\vel!ui seniorów , k tó re  rozpoczęło sic 
o godz. 12 w południe, zdał Tm rszałek T rąm p- 
czyliski sp raw ę z K uerencji, jaką odbył u Na­
czelnika P.-rfistwa, zaznaczając, że w  konferencji 
b ra ł udzTi P rezy d en t M inistrów  Ponikow ski, 
k tó ry  tut zakom unikow anie zdania konw entu  se-

Z KONW ENTU SEN IO RÓ W .
W arszaw a. (PAT.) Na początku popoktduio- 

weg-o posiedzenia konw entu  seniorów , k tó re  w 
sobo tę  -rozpoczęło się o godz. 6.30, M arszałek  za - 
kiTumikawał, że Naczelnik -Państw a p rzy jeżdża do 
W arsz a w y  następnego dnia o godlz. 10 rano. We­
dle Posiadanych p rzez M arszałka informacji. W il­
nianie icszcze do zgody nie doszli. - - P . Skulski 
stw ierdza , że w obec tego, iż R ząd w y raz ił opinie, 
iż  nie może zgodzie się na uzupełnienie a rty k u łu  
dodatkiem  „zgodnie z  konstytucją*', gdyż to  rze­
kom o sprzeciw ia się .uchwale komisji sp raw  za­
granicznych. należy spow odow ać posiedzenie ko­
misji sp raw  zagranicznych, k tóra  na pew ne po. 
weźm ie uchw ałę zgodną ze stanow iskiem  delega­
cji w ileńskiej, a to p rzyśp ieszy  zak o ń czan e  p ise -  

■ silenia.
P . D aszyński -proponuje, aby  uprzedmo- zba­

dać, czy cni a delegacja w ileńska zgodziłaby  się 
na podpisanie ak tu  uzupełnionego tym  dodatkiem  
i czy Rząd na tej -platformie gotów  by łby  p row a- 

- dzie •pertraktacje.
P . los. Lutosław ski proponuje najpierw  zw o- 

, łanie posiedzenia komisji sp raw  zagra meziny cli, — 
'k tó re j uchw ała pozwoli R ządow i zmienić stan o ­
wisko.

P. Dębski zaznacza, że niekoniecznie -obecny 
gabinet musi dokefńczyć pertrak tacji. Ew entualnie 
m ożnaby dla szybkiego zakończenia sprawy- w y ­
znaczyć k ierow ników  M inisterstw .

Tymczasem M arszałek  porozum iew ał się tele­
fonicznie z P rezy d en tem  M inistrów , Nzy m ając u* 
chw ałę komisji sp raw  zagranicznych w  żądanym  
sensie, gotów  b y łb y  do p row adzenia  .pertraktacji. 
P rezy d en t M inistrów  zakciium rkow ał, że do czasu 
załatw ienia jego podania o dymisję, w strzym uje 
się od wszelkie i odpowiedzi. W  rezultacie dysku­
sji uchwalono, że M arszałek  uda się jutro do Na­
czelnika P aństw a, o-raz, że następne posiedzenie 
konw entu seniorów  odbędzie się jutro, w niedzie­
lę, o odz. 12 w południc.

W KONW ENCIE SEN IO R Ó W  RZUCONO 
MYŚL UTRZYMANIA GABINETU.

W arszaw a. (PAT.) „Kurier W arszaw ski"1 do- 
■wiadujc się, że w śród konw entu seniorów  rzu co ­
no m yśl u trzym ania, obecnego gabinetu. W  ko­
t ach  sejm ow ych w y raża ją  optuję, że w  chwili o- 
becnei by łoby  szczególnie nic pożądane przesile­
nie' na sm uow iskti M inistra sp raw  zagranicznych, 
nu terenie bowiem m iędzynarodow ym  Polska 
znajduje się wdaśiwe w  okresie  w ytężonej p racy  
tw órczej. 'O b rad y  ekspertów  gospodarczych w 
Belgradzie, zjazd przedstaw icieli państw  b a łty c ­
kich w W arszaw ie, p rzygotow ania  do konferencji 
genueńskiej, rokow ania genew skie w spraw ie gór­
nośląskiej, w reszcie zacieśnienie w ęzłów  z m ałą 
eutentą. oto krótki zary s  bardzo  w ażnych a b a r ­
dzo mozolnycli i bardzo  odpow iedzialnych poe/.y- 
uań, w  k tórych  niezbędną jest ciągłość jednej m y ­
śli przew odniej niezbędną jest wśeika w y trw a ło ść  
v lelki spokój i takt. B yłoby za-teni n łepow ełow a- 
na szkoda dla państw ow ych in te resó w  Poiski, — 

'g d y b y  przesilenie obecne byk), połączone ze 
•zmianą w  M inisterstw ie sp raw  zagranicznych,
,gdzie za le ty  i zasługi p. Skrrmira-ia spotykają się 
z jednom yśRtrr i szczercm  lizaniem sw oich i ob- 

.cyclt.

liiorów i delegaci! wileńskiej, co do uw zględnienia 
w  form ule a ki u zje-m o.zeniow ego dodatku „zgo­
dnie z konsty tucją- ośw iadczył, żc z tym  do­
datkiem aktu nic podpisze. W obec tego na kon­
w encie seniorów  w yłonily  się dw ie prepozycie. 
P ie rw sza , aby prosie Naczelnika P a ń s tw a  o m ta- 
i j o wsinie i ym c z u s o w eh ki ar o wn ikó w min i sic rstw  
Li<>r*:v:hy sic zgodzili na podpisanie aktu, druga 
Posła W ożnicklcgo (W yzw olenie), aby  się z w ró ­
cić do dziesięciu członków  delegacji wileńskiej, 
k tórzy  nic podpisali aktu, o podpisanie go. W ięk­
szość uzyskał w niosek p. W oźnicktcgo. D alszy 
ciąg posiedzenia konw entu seniorów  odłożono do 
godz. 5 popol.

W arszaw a. (PAT.) Dnia 4. bm. o godz. 5-30 
w ieczorem  M inister spraw  zagr. Skirm unt złożył 
w izy tę  pang M arszalkow i Sejm u i odbył z nim 
konferencję.

RZĄD NIE M O ŻE USTĄ PIĆ ZE SW EG O
s t a n o w i s k a .

W arszaw a. (p'AT.) „P rzeg ląd  W ieczorny“ do­
nosi. Jcaen  z członków  Rządu, do k tó rego  zw ró ­
c i  się w spółpracow nik „Przeglądu  W ieczornego”, 
ośw iadczył, że o ileby delegacja w ileńska podpi­
sa ła  akr złączenia W H eószczyiny  z Polską w 
brzmieniu .proponowanern p rzez  Rząd, gabinet 
m ógłby cofnąć sw ą dymisję, jednakże gabinet nie 
ma m ożności poczynienia jakichkolw iek u stęp stw  
ze sw ego dotychczasow ego stanow iska. Pism o 
P rezy d en ta  M inistrów , zgłaszające .dymisję caic- 
go gabinetu zostało  jeszcze dziś w n o c y  p rze te lc- 
grafow ane do Naczelnika P ań stw a . P rzy jazd  Na­
czelnika P ań stw a  do  W arszaw y  spodziewrffty jest 
dziś w nocy. O godzinie 11.30 rano  rozpoczął w  

.Sejmie obrady  klub P . S. L . (P iast) na porządku, 
dziennym  b y ła  sp raw a sytuacji w y tw orzonej 
przez dymisję gabinetu. Z a jedyne w yjście ze sy ­
tuacji uw ażają  p iasto w cy  pow ołanie do ż y c ia . ga­
binetu parlam entarnego  koalicyjnego. W  tym  sen­
sie  o trzy m ali d y rek ty w y  p rz e d s ta w id e te jP . S . L. 
w konw encie sen iorów .

KONW ENT SEN IO R Ó W  RADZI.
W arszaw a. (PAT.) 4. m arca. K onw ent senio­

ró w  rozpoczął dziś sw e o b rad y  o godz. 12 w  p o ­
łudnic. M arszalek  Sejmu po zagajeniu obrad o- 
świiadczył, żc by łoby  w skazauem , aby  w obec 
przesilenia rządow ego przedstaw iciele klubów  za­
stanow ili się nie nad składem  przyszłego  gabinetu, 
lecz  wymienili k ilka nazwisk- p rzyszłych  prem ie­
rów . — P. W oźnicki u za nim w iększość lew icy 
ośw iadcza, że dopóki nie ma pew ności, że N a­
czelnik P ań stw a  przyjm ie dym isję gabinetu, nie 
m ożna m ów ić o przesileniu. ~~ Przedstaw iciele 
p raw icy  zaproponow ali, ab y  M arszałek  zaprosił 
na posiedzenie P rem jera  Ponikow skiego w  celu 
zdania sp raw y  z ostatniej fazy pertrak tacji Rzą­
du z delegacja w ileńską. M arszałek  skom unikow ał 
sic telefonicznie z  P rem ierem . P rezy d en t Poniko­
wski odpow iedział, że nic jest zw yczajem , aby 
R ząd  w Czasie dymisji b ra ł udział w tego rodzaju 
naradaoil. Rząd będzie załatw ia! nadal sp raw y  
bieżące z w yjątkiem  sporu wileńskiego. P rzed sta ­
wiciele Z. L. N„ Klubu Dubauo-wiksra i Narodow-o- 
.chrześctjańskiego stronnictw a pracy  zapropono­
w a li, ab y  mimo w szystko  zeb ra ły  sic Sejm y w a r ­
szaw ski i wileński i ab y  w ten sposób pow ziętą 
zo sta ła  uchw ała inkorporacyina zgodnie z uchw a­
łami Sejmu wileńskiego. Sprzeciw iła się tem u le­
wica. tw ierdząc, żc do^ydiczasow a podstaw ą ro­
kow ań była dw uśtroiiność aktu  złączenia W ilcń- 
szczyzuy z Polską, w  ten  zaś sposób lak to p ro ­
ponują w nioskodaw cy, s tw arza  się jednostron­
ność. W niosek »p raw icy  upadł. K onw ent zgody.il 
się na to, że Rząd niekoniecznie jednak rząd Poni­
kow skiego, pow inien ,prowadzić dalej rokow ania 
a  delegacją w ileńską, a g d yby  d y rek ty w y  udzie­
lone Rządow i przez kom isję sp raw  zagranicznych 
dnia 28. z. m. o kazały  się niedostateczne, winno 
s ię  odbyć rozpatrzenie tej sp raw y  ponownie na 
posiedzeniu komisji sp raw  zagranicznych. M ar­
szałek  zapow iada od-rocze-nśe posiedzenia konw en­
tu do w ieczora celem stw ierdzenia, czy Naczelnik 
P aństw a przyjm ie dym isję gabinetu.

M arszalek dodaje, żc M arszalek Sejmu w ileń­
skiego Lokuciew ski ma nadzieję, żc mi zebraniu 
delegacji wileńskiej w raz z p rzybyw ającym i do

W arszaw y  posłami, wileńskimi p rzy ję tą  zostanie 
form uła pojednaw czą,' na k tó rą  będą się m ogły 
zgodzić w szystk ie  czynniki w grę w chodzące. - • 
Posiedzenie konw entu  .seniorów przerw am i do go­
dziny 6 wiieczoreui.

W arszaw a. (PAT.) 4. m arca. 0  godz. 7 w ie­
czorem  posiedzenie konw entu  sen iorów  trw a  w  
dalszymi ciągu, przypuszczać jednak należy , że 
dzisiejsze obrady  nie doprow adzą do rcauliaUi 
w obec w iadom ości, żc -Naczelnik P ań s tw a  pfrw ra- 
ca do W arszaw y- dopiero ju tro  rano,

PRZYBYCIE PO SŁO W  W ILEŃSKICH 
D O  W ARSZAW Y.

W arszaw a. (PAT.) Dnia 4. bm. o godz. 11 • 
p rzed  południem  przyby li do W arszaw y  posło­
wie Sejmu w ileńskiego ;.;• M arszalkiem  Łokuciew - 
skim na czele w liczbie około 60-ciu osób. P rzed  
dw orcem  zgrom adziły  się liczne organizacje n a ­
rodow e ze sztandaram i. Z ram ienia rządu posłów  
wileńskich pow itał na dw orcu d y re k to r dep. R a­
dy M inistrów  p. Studziński. W  imieniu Sejmu po­
w itał p rzyby łych  W icem arszałek  Osiecki. P o ­
nadto  przedstaw iciel R ady miejskiej. P ie rw sze  
przem ów ienie w ygłosił p rezes R ad y  miejskiej 
Ignacy Baliński. Nas*>pnie pow itał przedstaw icieli 
Sejm u wileńskiego W icem arszałek  Osiecki. O d ­
pow iedział w  serdecznych  słow ach  M arszalek 
Sejm u w ileńskiego Lokuciew ski. Gościom ■wileń­
skim zebrana publiczność zgo tow ała  gorącą o- 
w ację  w znosząc okrzyki na cześć W ilna i Sejmu 
w ileńskiego.

n a r a d y  p o s ł ó w  w i l e ń s k i c h .
W arszaw a. (PAT.) 4. m arca. O  godz. 1. po 

południu delegacja w ileńska przy  w spółudziale 
p rzy b y ły ch  dalszych posłów  w ileńskich odbyła 
narady , poczem  prezydium  Sejmu w y d a ło  w  sa ­
lach bufetu sejm ow ego obiad.

M ANIFESTACYJNY PO CH Ó D  „DO KOŚCIOŁA.
W arszaa.w  (PAT.) 4. m arca. O godz. 5 po 

południu zjaw iła się w  Sejmie część  posłów7 Sej­
mu w arszaw sk iego  i w ileńskiego bez udziału lu- 
dow c^w ')- lew icy  i udała  się w-poć/tiiclzie tJo ‘k'0- 
ś ć lo łd ś w . A leksandra na placu T rzech  K rzyży, 
gdzie zgrom adziły  się reprezen tacje  cechow e zc 
sztandaram i, o raz instytucje pozostające pod p ro ­
tek toratem  narodow ej dem okracji. Zc stopni ko­
ścioła przem ów ił p. U łąbiński, oraz inni m ów cy, 
w znosząc  okrzyki na cześć W arszaw y  i Wilna- 
R ów nocześnie w  kościele św . A leksandra po m o­
dlitwach odpraw ionych przed  głów nym  ołtarzem  
przez biskupa Hr.yniewickiego,' ks. arcybiskup 
Teodorow ścz w ygłosił kazanie na tem at zw iązku 
W arszaw y  z W ilnem. C erem onię zakończono od­
śpiew aniem  Te Deum • i „Boże coś P olskę", zain- 
tonow aiiem  od o łtarza p rzez ks. biskupa H iynie- 
w ickiego. P o  pow rocie posłów' do Sejmu rozpo­
częły się na now o obrady  przy  w spółudziale 'po­
słów , k tó rzy  nie brali udziału w m anifestacji ko­
ścielnej.

GLOSY PRASY.
W arszaw a. (PAT.) Z obszernych kom entarzy, 

k tó re  prasa sto licy  pośw ięca trudnościom , na ja­
kie w  ostatniej chwili ńa-fcra^ifo załatw ienie aktu 
.przyłączenia Ziemi w ileńskiej do R zeczypospolitej 
Polskiej, podnieść należy na sam  -przód ch a rak te ­
rystyczne i nieobojętne dla sp raw y  przesilenie 
gabinetow ego ośw iadczenie P rezy d en ta  M inistrów  
Ponikow skiego, k tó ry  inform ując przedstawćefcłi 
p rasy  o w ydarzeniach dw óch ostatnich dni o- 
św iadczył, że w  chwili obecnej powinien dojść do 
ste ru  gabinet parlam entarny , o p arty  o siiną wśęk- 
saość. -  Lkworze-nćc takiego gabinetu zalecał też 
prem ier p o w a ż n y m  kotom sejmowymi na. podsta­
wie sw ego półrocznego dośw iadczenia, !.*o mta 

gabinetu  pozapar!anlentarnego -  zw łaszcza v-y 
chwilach k try ty czn y d ) staje sic nfcmożłiwą.

„Kurjer Polski" dom aga się szybkiego u tw o­
rzen ia  now ego Rządu. R ząd upadś na spraw ie wi­
leńskiej, v. której na 4,S godzin przed  dymiiśią od­
niósł stanow czy  sukces w  Sejmie — pisze dzien­
nik a i na wczorajszymi konw encie 'sonłorów  
miaf w iększość za sobą. — \V obec tego shiSerdzK- 
n a l e ż y ,  -żc p rzyczyna dymisji tkw i raczej w 'na­
strojach lilsiorycznci nocy z c z w a K k . i i  na  piątek, 
niż w okcekiyw nych w arunkach  m nożenia. - -  
S tw ierdziliśm y niedaw no — pisze ..Krtriig- PaiskT  
- żc gabinetu Ponikow skiego, juko atjęctfft nrsda

Historyczny przebieg przesilenia.
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■me -uw ażaliśm y' jako  konieczność państw ow ą. - -  
•Ty w sta ł on i pozostał c’o  końca. nega ty w n ą  ko­
nieczności parłaincsuarną. — W yraz tem u przeko- 
anśu dał ustępujący prem ier w przem ów ieniu do 
t r a s y ,  zaznaczając. żc kiedy rozw iązują się naj­
w iększe problem y państw ow e, f po trzebny  jest 
R ząd parlam en tarn y  oparty  na stałe] w iększości.

,,Kurer 'W arszaw ski“ s treszcza  w  u stęp u ją ­
c y  sposób konflikt m iędzy Rządem  polskim a d e ­
fekacją w ileńską: R ząd odrzucając popraw kę, do- 
r.sigającą się w staw ien ie  s łó w :’ „Zgodnie z  kou- 
L ytuclą". argum entow ał (a tein, że nie m ożna in­
synuow ać Rcądo\vi( ab y  mógł cokolw iek uczynić 
niezgodnego z konsty tucją  — a tak że  w zględam i 
r«» opinie zagran icy . D elegacja zaś don?)gała się 
•poprawki dlatego .... u:by się w yraźn ie  zastrzec 
~ reciw ko mcżrrw-óśd nadania sta tu tow i cha rak- 
1 r u aut onomiczn e.go.

„R obotnik" atakuje 'w a rtyku le  , w stępnym  
narodow ą dem okrację, przypisując jej w inę w y - 
M otania tak  pow ażnego za v/lk lania sp raw y  w ileń­
skiej i sp raw y  gabinetow ej.

O STA TN IE DONIESIENIA,

W arszaw a. (PAT.) P ism a podają: Z racji dy ­
skusji „konw entu sen  jo rów  przedstaw iciele dele­
gacji wileńskiej w  osobach W icem arszałka K rzy­
żanow skiego, p. B ańkow skiego (Zespól stronnictw  
narodow ych) i białow ieskiego (R ady Ludow e) 
udali się do Belw ederu- P rzyjm ując delegację N a­
czelnik P ań s tw a  zapyta!', czy w  łonie delegacji 
istnieje jednom yślność. W  toku rozm ow y o k a ­
zało się, że jednom yślności nie m a .’ W icem arsza­
łek K rzyżanow ski ośw iadczył, że lew ita  propo­
nuje, ab y  delegacja w róciła  do W ilna i na ple-

P a ry ż . (AW.) — Na posiedzeniu kom isji dla 
sp raw  zagran icznych  i finansów  senatu  francu­
skiego Poseł R adziszew ski p rzedstaw ił m o tyw y

H annow er. Radio. Wedle Daily Mai! udali się 
Chamberlain, Birlmnhead, fiorne i Balfour do letniej 
s :edzibv  Lloyda George’a, by go nakłonić do zanie­
chania dymisji. Chamberlain miał w Ctócnizie dłuż­
szą mowę o angielskim kryzysie parlamentarnym, 
w duchu przyjaznym dla L. George’a i dotychczaso­
wej koalicji. Przemówienie jego nacechowane było 
optymizmem.

Leafield. Radio. Dzienniki zamieszczają obszer­
ne streszczenie mowy Chamberlaina, leadera unioni- 
stów, wygłoszonej w Oxfordzie, uważając ją za je- 
d :n  z ważniejszych momentów obecnej sytuacji po­
litycznej.

Jest ona zwłaszcza znamienna dla stosunku 
unionistów do liberałów, stanowiącego podstawę 
parlamentaryzmu angielskiego doby obecnej.

Stwierdził on, żeunioniści zdobyii się na zza-

Z Ministerstwa skarbu.
W arszaw a. (PAT.) — la k  donosi „Kurier W a r­

szaw sk i1*: M inister skarbu  M ichalski- z łoży ł na 
Radzie M inistrów pro jek t u staw y  skarbow ej na o-

Dełegacja w arszaw skiego Komitetu obyw atel­
skiego w e Lv. ow ie. — Kursa dokształcające dla 
oficeró.w. — Biuro pośrednictwa pracy. — Za­

wiązanie Komitetu lwowskiego.
W  dniach najbliższych opuści szeregi czynne 

Artnji polskiej w ielotysięczny zastęp oficerów . 
P rzechodzą oni w  stan rezerw y , by kiedy znow u 
zajść m iałaby po temu potrzeba, s tanąć ponownie 
na ap«l O jczyzny, p rzelew ać krew  w Jej o- 

%-anic.

nuni Sejmu w ileńskiego p rzedstaw iła  sy tuację  
rozw iązania.

W arszaw a. (PAT.) P ism a podają: C złonko­
w ie lew icy Sejmu w ileńskiego, k tó rzy  w strzy ­
mali się od, w yjazdu do W arszaw y  w  sobotę, jak 
dow iadujem y się, p rzyby li do W arszaw y  w czo­
raj rano. W ten sposób zuchu! się w W arszaw ie 
Sejm w ileński in corporc.

W arszaw a. (PAT.) Dzienniki podają: O godz. 
10 w ieczór ' p rezydent Ponikow ski był ponownie 
p rzy ję ty  p rzez Naczelnika- P ań stw a , k tórego in­
form ow ał o w szystkich  sp raw ach  zw iązanych 
z w ew nętrzną  i zagraniczną póiityką bieżącą. 

jO  godz. 12 w . nocy opuścił P rezy d en t M inistrów  
Belw eder.

W arszaw a. (PAT.) „Kurier P o lsk i1' donosi: 
W czoraj m iędzy godziną 6 —7 w icczore-m- P re ­
zyden t Ponikow ski p rz y ją ł-w  sw oicm  m ieszkaniu 
pryw atnem  w  pałacu prezydium  Rady M inistrów  
przedstaw icieli delegacji w ileńskiej w osobach 
W icem arszałka K rzyżanow skiego, o raz p. B ań­
kow skiego i p. M aiow ieskiego. P rzeb ieg  rozm o­
w y  rep rezen tan tów  delegacji z P rezyden tem  
trzym any  jest w tajem nicy. W iadom o tylko, że 
w  czasie, tej rozm ow y jeden z przedstaw icieli de­
legacji w ezw ał cala delegację do gm achu p re­
zydium  R ady M inistrów . D elegacja obradow ała  
stosunkow o nie długo, a rezultatem  narad, o ile 
nam  w iadom o, było uzgodnienie nareszcie  stano­
w iska delegacji. Uzgodnienie to, jak nas poinfor­
mował jeden z członków  delegacji, polegać m a 
na całkow itej zgodzie na p ierw otny, projekt rz ą ­
dow y. O rezu lta tach  narad delegacji poinform o­
wali natychm iast P rezy d en ta  Ponikow skiego pp. 
K rzyżanow ski, B ańkow ski i M ałow icski.

wodnic-z. F landrier w y raz ił p. R adziszew skiem u 
podziękow anie za expose i .zwrócił się doń z pro­
śbą o dostarczen ie  130 drukow anych egzem plarzy 
jego referatu , celem rozesłan ia  go w szystk im  
członkom komisji.   P o  ukończeniu posiedzenia

czuc ustępstwa ze swoich zasad w kwestii irlandz­
kiej. Jestto  dowodem, l i  wzajemne poroztiiniene nie 
jest wykluczone, co jest pomyślnym objawem dla 
utrzymania zdrowego życia konstytucyjnego w Anglji. 
Rząd powinien iść za Zdrową większością i nie zra­
żać się opozycją ekstremistów. Chainb riain przypo­
mniał, że podobna sytuacja zachodziła już po dymi­
sji A ąuitha, gdy Bonar Law i Balfour zgodzili się, 
że leży w interesie kraju, by Lleyd George obja.ł 
tekę premiera, zastrzegając sobie ustąpienie, gdyby 
między obu partjarńi nie doszio do porozumienia w 
duchu interesów kraju. W obecnej sytuacji żaden z 
leaderów politycznych, nie pragnie obejmować teki po 
L. George’u, gdyby tenże podai się do dymisji, i p - 
naje pragnienie porozumienia ze względu na ważną 
sytuację poliwczną i dobro kraju.

kres czasu od stycznia do końca grudnia b r., — 
ja-k niemniej prelim inarz w ydatków  i dochodów r.a 
rok 1922. U staw a emerytalna- dla oficerów będzie 
um ieszczona na porządku dziennym  najbliższego 
posiedzenia R ady M inistrów.

Aby tym rzeszom  zdem obilizow anych przy jść  
7. pomocą., b y  im umożliwić w spółprace pokojo­
w a  przy  odbudowie kraju, a zarazem  zapew nić 
im utrzym anie, pow stał za wspólnem porozu­
mieniem M inisterstw a Spraw- W ojskow ych i' Mi­
n isterstw a P ra c y  i Opieki społecznej, specjalny 
„O ddział Pom ocy dla zdem obilizow anych ofice­
ró w ". E kspozytury  jego. k tó re  są zarazem  biu­
ram i pośrednictw a p racy , m ieszczą się we 
w szystkich w iększych  m iastach Rzeczypospolitej,

i już w ielu udzieliły pom ocy i porady. O becnie1 
idzie jednak o to, aby  w iększej iiczbie zdemobfii-. 
z owa nych dać m ożność przygo tow ania się do 
p racy  i w  tej sprawne obradow ała  wczoraj, p rzed­
południem konferencja, zainicjonow ana p rzez d£-, 
legacię obyw atelskiego Kom itetu w arszaw skiego , 
k tóra  specjalnie w  tym  celu p rzy jechała  do 
Lw ow a.

M kotnerencji oprócz delegatów  w arszaw ­
skich, pułk. M. W yrostka  i sekr- N ow akow skiego 
wzięli udział m iędzy innym i: w ojew oda lw ow ski 
P- G rabow ski, prez. Dem bow ski, prez. Nouinanji, 

w ic e p re z , dr. Stulił i dr. ChU m laez. dyr. poi 
Relnlendcr, r. Zimny, prez. B arw ica, prez. Bie­
rna wsk;, p rzedstaw i cifie wojskow ości, prasy, 
oraz liczne panie.

S tosow nie do propozycji w ojew ody G ra­
bowskiego, oddana przew odnictw o prez. Dcm- 
bowskiernii, k tóry  pow itaw szy  delegatów  w ar­
szaw skich, zaprosił pułk- W yrostka, aby p rzed­
stawi} spraw ę.

P u łk . W yrostek  w yjaśnił na w stępie, ż.e min. 
sp raw  wojsk., k ierow ane względam i głów nie fi­
nansow ym i, natychm iast po ukończeni'.', wojny 
z bolszewikam i przystąp iło  do demobilizacji armii 
Skutkiem  tego już wc w rześniu u-b. r. kilka ty ­
sięcy o ticerów  — opuściło szeregi, dalsze zwoi-- 
inenia nastąpiły  w  lutym, a w  najbliższym  cza- 
sic, praw dopodobnie już w m arcu, liczba zw olnio­
nych dopełni się do ja k ic h .24 tysięcy . J-est to' 
cyfra tein w ięcej dająca do m yślenia, że w śród  
zw olnionych wielu jest bądź zaw odow ych ofifce-. 
rów , k tórzy  do żadnej innej' p racy  nie są p rzy ­
datni, ba.dź tacy, k tó rzy  w zięci do wojska 
w prost z ław y  szkolnej, m uszą dopiero zdobyć 
sobie przygotow anie fachowo i w arsta t pracy.

l c  w zględy w łaśnie skłoniły Min. spraw  
wojsk, oraz Min. pracy i opieki społecznej • do 
zorganizow ania pom ocy dla zdem obilizow anych 
oficerów. Pom oc ma w yjść z Tona społeczeństw a ■ 
w  formie Kom itetów obyw atelskich, k tó re  m ia­
ły b y  się zająć utw orzeniem  fachow ych kursów  
dokształcających, i dostarczeniem  pomieszczeniu, 
o raz utrzym ania zdem obilizow anym . Takie! schro­
niska założono już w  W arszaw ie  dla 200 osób. 
k tóre u cza .się na kursach buchalterii, bankow o­
ści i korespondencji, aby  potem zualeść zajęci, 
w  różnych przedsiębiorstw ach pryw atnych . Na. 
to w szystko  trzeba  oczyw iście znacznych fun­
duszów , referen t w zy w a  więc obecnych do za­
w iązania i we Lw ow ie Komitetu, k tóry  zająłby 
się tą spraw ą.

P rzem aw iał jeszcze w  tym  sam ym  duchu 
gen. sekr. N ow akow ski, poczerń w yw iąza ła  się ' 
b ardzo , ożyw iona dyskusją. Zabierali w  nici glos 
cir. O staszew ski, prez. Neumanu. p rę t. Rybicki, 
.prez. Bamviez. Bionlawski, dr. W ęgrzynow ski 
inni, p rzew ażnie poddając k ry tyce  stanow isko M. 
Spr. W . w  spraw ie zdem obilizow anych. Podno- • 
szono. żc opieka nad zdem obilizow anym i przyszła 
o ca ły  rok zapóźiio, gdyż o stw orzeniu kursów  
dla nich i o zapewnieniu im pracy  trzeba było po­
m yśleć przed rOiZipocżęciem dem-obibizach, a nic 
dopiero w tedy, gdy wielu zwołm onych, albo eine 
ry kowanycii z powodu nioin-ożliwości znalezienia 
zajęcia znajduje się w skrajnej nędzy. Podnoszono 
też, że demobiliztijc się wielu fachow ych -oficerów, 
k tó rz y  armii mogą oddać smaczne fchigi. a u rzę­
dników , k tó rzy  są potrzebni w  swoich reso r fach*- 
bez po trzeby  zatrzym uje się w wojsku. Na taki 
stan rzeczy  skarżyli się m iedzy innymi zarów no 
prez. Ncumann, jak prez. B arw tas. Dotąd trszy- 
dziestukiłkii urzędników  m agistra tu  i ty luż urzę­
dników lwowskiej dyrekcji kolejowe? mczbędinfe 
potrzebnych  dla praw idłow ego funkcjonowania 
odnośnych urzędów  służy w ojskow o a na rckia-, 
m acie w ładza fch naw et nic otrzym uje odpow ie­
dzi od w ładz w o jsk o u y  cli.

W skazyw ana też na trudności, jakie specjal­
nie dla wschodniej Małopolski i dla L w ow a w y­
nikłyby stąd, gdyby M iirrsterstwo sp raw  wojsko- 
.wych chciało cały ciężar pomocy zdetrtnbHtoowa- 
rtym zw alić na barki społeczeństw a, w.v czerpane- 
.•go już ekonom icznie nietyiko wojną, aie ciągłą o- 
fiarnością na różne cele psrbHc/.ne. - -  Zw łaszcza 
rozw iązanie kw estji pontiesazsjenia kirrsów 
sd iróm ska bez w spółudziału Rządu, a w szcze­
gólności bez udzielenia p rzez Ićząd odpowiedniego 
tokaju by łoby  niemożliwe.

Po wyjaśnieniu k o ń co w a  u pułk. W yrostka  — 
który zapew ipł że t&ifd z całą gotow ością bę-

O pożyczkę francuską dla Polski. _
E kspose  R a o z iszew sd eg o  życzliwie przy.ęte przez  Francję.

ekonom iczne i finansow e, zm uszające R ząd polski 
do zaciągnięcia pożyczki w w ysokości 1 m iliarda 
franków . jp . R adziszew ski złożył w izytę praew odm czacem n

£xposc R adziszew skiego zosta ło  p rzy ję te  senatu  p. Bourgcois. 
barćsto życzliw ie. — P o  ożyw ionej dyskusji prze-

Sytuacja w Anglji.
Unioniści a  libera!?. — N i k t  nie p ragn ie  tek? po L. George*łi.

na m ■mm—iiMinw ■■uiiff—iriwrwimiiMiiiwi n iiiwimi i iii

0 pracę ila zdemobilizowmycii oficera
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xtek szedł ii:i. rękę '■■■ szclkiiii poczynianiom  Komitc 
tu abywałd-sicic-go, trr/.ys:;ipkmo. do wy-buru sk ła­
du komitetu.

W y b r a ń  zosuK i .pa-rtk-: k s. El. Luboertrrska, 
.BartinftusJta, B a r łh o w a . ,1 ę d r /e jm v ie z o w a , L uita- 
f i s w m w a  i W  a bulnę w iczo-w a. oraz  pp.: R y b id d , 
ditz Ko-zk-krotfek'!.. dr. :>;ąiiL dyr. S z a r k i ,  pro/.. B .i-  
cu/ewsikj, Y .id. Cieńsk;.. iv<L iJM R nynick i, dyr. 
O ła.żz:\, sk ż  uy-i. N a 1-.-. ra;rk . Hs-i-ban, ar. \V v-
ff rz y n o w a k i, d r. O ajczrtk . k-v 'A c o S z y io y ic z , p re z . 
LkL.rv.kcz i p :v /.. I/Nc-nrizo.z Sr:i wizo ;> :'zev /rtdnk ;z |fiB .

K m m i J t  ■'■•' lU .ibM r.zy-m  c z a c i e  o d b ę d z i e  \)o-  
sśetfzenit;, na, Którcni p o w eźm ie  d ecy zję  oo d o  p ia ­
na dalsze.! ak c ji.

K R O N I K A .
Kalendarz: V/sorek. 7  marca. P.z.-kał.: Ton»a- 

'sza z A. —  G r.-kat.: SS. Mucz. w. E. —  S łow iań ­
ski: .Logo wita.

— Pokazyw ać z rczy tia  pazury Marzec. Wczo­
r a j  o: i ci kwaśną minę i dmuchał pod nosem -wyniośle,
• ;c:l bogacz wojenny Przysttoil s:ę przy te m w czapkę 
'(.i:a-.uv. i<d; kozak w „papachę". Dziś nielepiej: Chio- 
Uiiio. b łono, niepewnie. To jest zwykła bolesna dsoga 
jwiesne jej zstępywantu na ziemię.

—* —
•j* Ludomir G rendyszyński, znany dziennikarz,

* polityk, ekonom ista i działacz społeczny, umarł w 
Warszawie.

— K onfarencja prasow a. Dzisiaj, 6 b. m..
o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w Kasynie i 
Koić lit. art. konferencja prasowa, na której znany 
przyjaciel Polski dr. Adrjan Div/ky z Budapesztu 
udzieli informacji o obecnej sytuacji na Węgrzech.

— Ozisci małopolskie dzieciom syberyjskim. 
•7. wydziału pracy i opieki społecznej Województwa 
lwowskiego dowiadujemy się, że do akcji pomocy 

'repatriantom stanęły także dzieci szkół wiejskich. Oto 
w dwuklasowej szkole pospolitej w Trzcieńcu po w. 

.Mościska, zawiązał się „Komitet pomocy dzieci szkol­
nych w 'trzcieńcu dla dzieci repatriantów", który zp- 
.b:>vdąza. pic' dostarczać co miesiąca dzieciom SybT-' 
.raków, umieszczonym we Lwowie w óchtonce przy 
ui. Pawt.: Stalmacha, około 400 kg. produktów (chle- 

>ój. mąki, baszy, krup etc.),
Nie wątpimy, że uie będzie szkoły w MałopoJ- 

■ sc-c, w którejby nie zawiązano takiego komitetu i że 
nauczycielstwo nasze i duchowieństwo dołoży naj- 

,usilniejszych starań, ażeby akcja „Dueci szkolne — 
dzieciom repatrjantów* wydalą najlepsze rezultaty.

Zarazem donosimy, że bliższych szczegółów co 
do organizacji akcji odbioru, względnie wręczania 
dmćw przez „t!eiegatów-dzieci“ , udziela Obywatelski 
komitet pomocy repatriantom przy K- B. K we Lwo­
wie, ul. Zygmuntowska 4.

/ —■ Dla dzieci repatriantów. Kazimierz Bnich- 
nalski 1 2 .0 0 0  Mk„ złożone do jego rozporządzenia  

'przez pp. nauczycielki lwowskich szkól powsz.echnych, 
'uczestniczki kursu w ychowania fizycznego.

—  Tydzień techników . Ciężka sytuacja mie­
szkaniowa zmusiła młodzież technicbą naszego ipia- 
sta do energicznej akcji w kierunku zdobycia fun­
duszów na wybudowanie własnego domu techników.

W tym celit, w czasie od 6 — 11 marca odbę­
dzie sic Tydzień budowy II. Domu techników pod 

. protektoratem Arcybiskupa Bilczewskiego, prof. An- 
*czvca. Wojewody Grabowskiego, p. Hamerskiego, re­

ktora PoiKcchniki Hubera i rektora Uniw, dr. Kaspro- 
■wicza.

Na program tygodnia składa się cały szereg 
■imprez artystycznych, których wykonania podjęli się 
najznakomitsi artyści, bawiący obecnie we Lwowie: 
pp. Lipowska, Drex!er-Pasłnwska, Richterówna, kwar­
tet To w. muzycznego: pp. Cetner, dyr. Adam Sołtys, 
ł.cbożewski i Pszeniczka; Tow. śpiewackie „Echo* 
pod kierownictwem artyst. dyr. Rangia i p. Adama 
óehmara.

Ogólne zaciekawienie budzi zapowiedziany od­
czyt p. Adama Grzymały Siedleckiego z Warszawy: 
„Polska w komedjach Fredry“.

Również teatr miejski urządza na wspomniany 
cci przedstawienie Szczegóły tygodnia podadzą afisze.

Przypuszczamy, że publiczność lwowska chętaie 
pospieszy do kas. by przyjść z pomocą młodzieży 
technickiej, tembardziej, że idzie tu nie tylko o cel 
dobroczynny, ale i o wybuchanie przepięknych kon­
certów naszych wielkich‘artystów.

—  ffliljonówka. Przy ostatn iem  ciągnieniu  
4 prc. premjowei pożyczki państwow ej w ylosow ano  
■numer 4,90£ .525.

—  Przed wznowieniem ruchu'budowlanego.
W  dobie obecnej w zaow ienie ruchu budow lanego  
p .zez osoby prywatne jest mała praw dopodobne ze j 
względu ua wysokie koszty budow ania. Jeuynctni or­
ganizacjami, któreby .m ogły się podjąć w znoszenia  
dom ów, są zrzeszenia, oparte na sam opom ocy.

M inisterstwo pracy i opieki społecznej, do-któ- 
tej.o zakresu driaittiuości należą straw y opieki nad 
bezdomnym i, oraz popieranie stow uizyszeń  i zw iąz­
ków o charakterze sam opom ocy, udziela porad i 
'•.•i.zdkich ułatwień pizv zakład niu. organizowaniu i 
ptow adzrniu i.oopcudyw  m b/szkeniowych dla osób  
pracujących bądź um ysłow o, bądź iizycznie.

Organizatorowie taki*!; wspóid/.Rlni znajdą w 
M inisterstw ie p-aey i opieki społkc/.nej poparcie i c h ' 
usiłow ań przy zabieganiu o otrzym anie te i ecu , p-, • 
życzek, gwaraccv.i prawnych i możliwych a'g ze 
strony władz państw ow ych i kom unalnych.

Zainteresowani zwracać się mogą w tych spra­
w a c h 'do departamentu opieki „społecznej przy .Mini­
sterstw ie pracy i opieki społecznej, plac Dąbrow­
skiego 6, od godz. 1 2 — 2 popołudniu.

‘ —  Ślub panny Marji Turetschkówny z panęm  
Mieczysławem Kamberskim, odbył się w Krakowie 
w kościele 0 0 .  Kapucynów dnia 25  lu teg o  b. r.

—  Pa&aż Miko!a3Za w godzinach wieczor­
nych jest stałym punktem zbornym wszystkich mę­
tów i szumowin lwowskich. Roi się tam od ban­
dytów i nożowców, złodzieji kieszonkowych i ich to­
warzyszek, którzy pasaż uważają -widocznie za swój 
wyłączny terem rekreacyjny wyprawiają po nim nie­
przyzwoite harce i nagabują Bogu ducha winnych 
przechodniów w sposób napastliwy i grubiański. 
Czy nie ma siły, która oczyściłaby pasaż z tych nie­
proszonych gości?

—  Na pomoc głodującej Rosji. Wc/ora*
zaczęto w yładow yw ać w Gdańsku amerykański okręt 
West Chataia, który przybył tutaj z transportem  ku­
ku m dzy około 6 .0 0 0  tonu dla Rosji. Stosow nie do 
um owy z Rządem Polskim towar ten bez opłaty  
frachtowej w ysłany będzie z Gdańską osobnym  no 
ciągiem  przez Polskę do Rosji. Pierwsza przesyłka 
jest początkiem akcji ratunkowej Ameryki, kierowa­
nej przez Gdańsk, która trwać , będzie przez kilka 
tniesigey.

—  Polska Maci&rz szkolną w Gdańsku ogłe- 
siła wezwanie do rodziców Polaków, aby zapisywali: 
swe dzieci do gimn3zjum polskiego, które za zgoda, 
senatu otwarte będzie w Gdańsku. Gimnazjum to 
będzie miało oddziały typu klasycznego z łaciną, 
greką i francuskieto oraz typu matematyczno-przyio 
dniczego z językiem francuskim i angielskim. Języ­
kiem wykładowym będzie polski. Język niemiecki bę­
dzie przedmiotem obowiązkowym. Uczniowie nie­
mieckich gimnazjów gdańskich przyjmowani będą do 
odpowiednich klas gimnazjum polskiego Wysokość 
czesnego jak w innych gimnazjach 20 prc. uczni 
niezamożnych otrzymać może zwolnienie od onłaty.

—  Wybór prezydenta m. Grudziądza. Rada 
miejska m. Grudziądza wybrała prezydentem miasta 
dotychczasowego komisarza rządu na m. Grudziądz 
p. inż. Włodka, a wiceprezydentem p. Kropskiego.

—  Znowu iJrpó n iem iecka. Donoszą z Opola, 
że w związku ze .śledztwem, przeprowadzonem przez 
komisje międzysojuszniczą, dokonano w Gliwicach 
nowych aresztowań, oraz skonfiskowano wiele broni 
i amunicji.

—  Teatr po lsk i w Łucku. W celu zapoczą­
tkowania sprawy stałego Teatru Polskiego w Łucku 
jako jednego z ważnych i niezbędnych czynników 
krzewienia ua kresach wołyńskich polskiej kultury, 
z inicjatywy władz wojewódzkich przy współudziale 
przedstawicieli miejscowego społeczeństwa polskiego 
zostało zadecydowane zawiązanie,, Towarzystwo 
Udziałowego Teatru Polskiego w.Łucku" jako pierw­
szego Uroku na tej drodze.

Gćwnym udzafowesn; projektowanego Towa­
rzystwa byłby Urząd Wojewódzki w osobie swojego 
prawnego przedstawiciela z kapitałem 31/., miliona 
marek reszta udziałów do wysokości 6 -milionów Mfc, 
winna być zzbraim drogą dobrowolnych zapisów ua 
udziały zaproszonych, do współudziału członków 
miejscowego społeczeństwa polskiego.

Wysokość udziału została ustalona na sums 
IO.OOO Mk., przy pięciu udziałach otrzymuje się 
prawo jednego głosu. Towarzystwo narazie wyre- 
stauruje i wydzierżawi gmach teatru „Odeon" w 
Łncku, oprze byt finansowy teatru na wytwornyiS 
kinematografie, wejdzie w porozumienie ze Związkiem 
Artystów Scen polskich i z pierwszorzędnemi siłami 
muzykalno-wokalnctni odnośnie do sporadycznego 
odwiedzania Łucka i innych miast Wołynia, oraz po-, 
prze działalność kół amatorskich. (

Zapisy na udziały oraz pieniądze należy kie- [

:o\vać do naczelnika oddzizlu Kultury i Sztuki Urze* 
du W ojew ódzkiego w Łaciu:.

-  W  G sttew ie .otwarto międzynarodowa kon­
ferencję rzct/o /n aw cyw , która rozpoczęła badanie 
spraw dotyczących inw alidów  w ojennych.

Komunikaty.
— Koińiiet dni wileńskich. Jutro we

wtorek, o gcJz. 7 wieczorem, odbędzie się w sali 
bibljotecznej' Kasyna i Kola lit.-art. posiedzenie ko­
m itetu dni w ileńskich. Ibezydjum prosi wszystkie:; 
c io n i.ó w  komitetu o punktualnie przybycie.

—  Z T o w . M ickiewiczowskiego. iX. P osie­
dzenie naukowe Tow. hTct. im. A. M ickiewicza odbe- 
■J.-.ic się we wtorek. 7 b. m ,, o godz. 6 wieczorem  
w sali V tll ;.) gim nazjum  im. Batorego (u l. Kubali) 
ii. piętro). Na porządku dziennym . 1- Dr. Jerzy Po­
gonow ski. „mimo." w komediach B liz iśsk iego* ; 2 
dr. Ryszard Skuiskir „M itam orpiiosis m ora.isata" ks. 
Piotra Bercheriii.sa. Przyczynek do dziejów pogrobo- 
w egc żywota Gwidego w Polsce. W stęp d is członków  
Tow., oraz w szystkich osób interesujących się  r.auką.

—  Z T ow , naukowego. Posiedzenie wydziału 
filo logicznego o,.będzie się dziś w pon.edziałek, d. 6 
marca o godzinie 5 w pracowni biblioteki Ossm i li­
ski cli z następującym porządkiem dziennym . 1. Prot. 
R. G auszyniec „P olsko-łacińsk ie listy m iłosne z XV. 
w e k u ’ . 2 . Prof. A. Gawroński przedstawia rozprawę 
dr. J. Janow a „O słów ku -ka w trybie rożka,ują- 
cym języka rosyjskiego". 3.  Prof. W. Bruchaalski 
przedstawia pracę M. Martleba ^Estetyka J.ma Ko­
chanow skiego. I. Stosunek Kochanow skiego > sztu­
ki p!astycznei“ .

—  Zarząd Czytelni Akademickisi w e L w o ­
wie, przystąpiw szy do gruntc-wnego uporządkowania 
bibijoteki, prosi wszystkich o zwrot kiedykolwiek  
w ypożyczonych tam książek.. Oddawać można w lo­
kalu Biblioteki (ul. Łozińskiego 7 ) co dnia między 
godz, TS— 20.

O fiary zło ta  i s reb ra  na podkład w alu ty  S k ar­
bu N arodow ego w  m iarc m ożności sk ładać nale­
ży : ul. O ssolińskich l. 11., U. p.

Notatki iitoracko-artystyczne;
Repertuar Teatru Miejskiego,

Początek przedstawień o godz. 7 ‘30 wieczorem.

Dziś, w  poniedziałek „Cyganeria", opera Puc- 
cinPego.

Repertuar T eatru  Małoga (ul. Gródecka 2).
Dziś, w poniedziałek i jutro w e-w torek  „Czys y 

interes", komedja w 3 aktach Stan. Kicdrzyńskiego.

Repertuar Teatru Nowofel.
Dziś. w poniedziałek i jutro, w e wtorek „M i' 

liarderzy", operetka w 3 aktach Steffana.

—  Koncert chóru „Echa" odbędzie się  w po­
niedziałek, 6  1). m ., « godz.. 7  w ieczorem  w auli Po­
litechniki. Bilety m ożna nabywać w lokalu Towarzy­
stwa Bratniej pom ocy studentów  Poiitechn ki iwow-t 
skiej (Politechnika parter) między godziną 1 — 2 w 
południc.

Aleksander Michałowski, sen ior  w irtuozów  
polskich, jeden z najznakom Pszych i najsym paty­
czniejszych naszych pianistów , obchodzi? we Czwar­
tek w W arszaw ie, którą tak bardzo ukochał, niezw y- 

ły jubileusz p ięćsetnego  w ystąp ien ia  publicznego w 
stolicy  Polski. Na koncercie jubileuszow ym  wykonał 
w yłącznie kom pozycje chopinow skie, w  których od­
twarzaniu tak w yjątkow ym  jest mistrzem.

Predukcja uczniów i u czsn ic Szkoły Muzy­
cznej im . Ign. J . Paderewskiego odbyła się dnia 26  
b. r- w sali Polskiego tow arzystw a  M uzycznego pod 
kerow nictw ein  niestrudzonego w  swej pedagogicznej 
pracy prof- J. Zwierzchowskiego. Z uczeaic p. Kwie­
cińskiej w yróżniły się p. Hawiiczkówna, która ode­
grała Griega Sonatę e-mol! i Chopina Variations brił- 
lantes, z w ieikiem  uczuciem  i zrozum ieniem  i p. Po- 
horylesówua, która wykonała Chopina Nokturn f-moil 
i Fantaisie imprdmptu zw róciła ona na siebie uwagę 
siłą uderzenia i wielką techniką. Bardzo ładnie grały 
lów nież pp. Kcyhówna i Blicharska. Z klasy p. fiu- 
życkiej, p. Szczęścik iew icz odśp iew ał bardzo ładnie 
Puceini’cgo  Arję z „Fosfeś" i ttalevy’ego M odlitwę 
z „Żydówki", dobrze się również sprezentowała p 
Surzyńska. Z kiasy prof- Z wierzchowskiego p. BJei 
odegrał Beriota Koncert IX. ze zrozum ieniem  l po- 
w ażną już techniką, ora/ o. Llsieniecba odegrał: 
b . ładnie Schuberta S o n s :> .-ir.ol:. Chór skrzyp
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N. U. Z. A.
Przedstaw ien ia  t e a t r a l n e  dla p ra ­
cowników państwowych i członków 

„N. U. Z. A.“ w m arcu 1922, 
C zw artek , 9. — D Z IE JE  SA LO N U  — kom edia 

K. W roczyńskiego .
P ią tek , 17. —  Z A M A R Ł E  O CZY  —  Optra 

E:j£. d ’A!bert.
C zw aitek , £3. — Z A M A R Ł E  O C ZY  —  opera  

Eug. d 'A lbert.
P iątek , 31. —  N A SI N A JS E R D E C Z N IE JS I -  

kom edja W . Sardom  
W szystk ie  p rzed staw ien ia  w  T eatrze  W ielkim . 

B ilety  po cenach zn iżonych  sp rzedaje  b iu r  
,.N. IJ. Z. A.. uh Jag ie llo ń sk a  !. 7.

wykonał bardzo pięknie Rubin;teina Andante z. kwar­
tetu op. 17 Nr. 2.

W K rólestw ie dzieci. Marja Jaworska (Po­
znań 1921). Wielką zasługę położyła znana praco­
wnica na poiu wychowawczem Maria Jaworska, wy­
dając powyższą książeczkę. Główną jej zaletą jest 
wprowadzenie do ochron meiodji i gier staropolskie!; 
ze zbiorów Gołębiowskiego i innych. System wycho­
wania przedszkolnego przyniesiony do nas z Nie* 
inicc wprowadził cały szereg gier i pieśni niemiec­
kich, tłumaczonych nieraz bardzo nic udoi nic Pierwsza 
znr agowała na to z końcem XIX. w. M. Wcryito 
(karana za to przez rząd rosyjski). 7. przyjemnością 
czyta miłośnik dzieci książkę p. Jaworskiej, bo ileż 
tam zrozumienia duszy dziecka. Niektórzy zarzucają 
zabawom t. zv. frebłowsluin pewną sztuczność, nie 
ci nie wchodzą w psychikę dziecka, które tik  lubi 
podgrywać1*, przyjmować na siebie inną osobistość, 
a cóż dopiero za radość gdy otrzyma czapkę, chust­
kę, bicz czy inną odznakę swe i roli. Zawsze i wszę­
dzie strzec się należy jednostronności i ustrzegła jej 
się autorka, kładzie nacisk na gry z pewnym okre­
ślonym planetu, g cizi a trzeba przestrzegać przepisów, 
gdyż te są ważnym czynnikiem w kształceniu woli 
dzecka. Nie lekceważy i gier zupełnie swobodnych 
bo one mają widkia znaczenie dla rozwoju umysło­
wego. W ostatniej części książki podaje kilka gier 
oz tobnych, mogących służyć na popis i gry własne­
go pomysłu jak żywe posągi, baśnie ilustrowane 
i i. p. Ski one źródłem wielkiej radości u dzieci. 
Cieszyć się trzeba, że niedługo ukażą się dwa na­
stępne toiny, gdyż książka: »W JCróiestwie dzieci« 
powinna znaleźć się w każdym domu, każdej ochro­
nie i szkole powszechnej B.

Funty sterlingi IS '5 0 0
Wiedeń 0 0 — Ód'
Korony niein -austr. 0®— OW
Korony czeskie 0 9 — 1>0
Psaga, wypłata - Oo — GflttO 
Lei —
Liry —
Budapeszt —
Paryż —
Berlin
Dolary amerykańskie 

, kanadyjskie 7 ‘
Zurych Marki polskie 

Tendencja silna
zwyżkową.
Uwaga: Pierwsza cytra '  wskazuj.: kurs

inacyjny, druga, w nawiasie, kurs 
cjainej giełdy.
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PO pO
na akcje Ojkas i Chociorów

i n i t* r - 
nieoii-

t£ug*sy s jśe fłis ssF e .
CVśw, dnia 6 marca, gotls. 18 30

Marki niemieckie 16*75 (17*75— 1-7*80)
Franki francuskie 382 (000— 000)
Franki szwajcarskie — ę—)

ta n i przed sądem.
W sobotę popołudniu przesłuchano osk. krat- 

terJ, który nietylko wypiera się winy, ale nawet 
cofa swe zeznania, złożone w śledztwie, twierdząc, 
że mu je „poddawano L

Wypiera się znajomości z innymi oskarżonymi, 
w szczególności zaś z Fziifeslkietn, którego „widział 
-  'i,.- , .i  ^ujgjiiwizigagBa_

•az w ty ci u “. (idy przewodniczący odczytuje jego  
zeztunia. tw ierdzi albo >e nie p.-tnięta, albo ż: pro­
tokół jest fałszyw y. Twierdzi, i -  w śicć/.-w ie bite 
go po twarzy i że kom Kajdi:;, sstn podyktował 
mu ty su Ty w szystkich odezw, których sp is zny.czioi.c 
u niego.

D latego też prok. Git;Jer w niósł, aby przesłu­
chać przed sądem  kom. Kzjdar.s.

Następni oskaiżmi, nie odgrywali już większej 
roli wśród kom unistów  lw ow skich. Fel Uslak puzcu 
wojną należał, do „St:zei*a“ taz-un /  K oiicesieui. D i 
tajnej organizacji nie n:Aeż;i! Rówm -i wyąicrają s-ę 
winy Siem iński .i Metz, twierdząc, że nie kolporto­
wali bibuły zakazanej, ale tylko legalną ». Myśi ro­
botniczą’' i inne.

Popołudniu rozpoczęło się przesłuchiwanie  
św iadków , z których pierwszy zeznawał Niemczyk, 
Obciąża or. oskarżanych Miki m a  i iłodzenia. Morze 
propagow ali w swoich przemówieniach dyktaturę 
proletariatu.

Świadek Jaworski wikła się w sw ych zezna­
niach i wpada w sprzeczność z zeznaniam i, z io io -  
netni w śledztwie, przeto prokurator żąda przesłu­
chania sędziego A ngielskiego i Torosiew icza oraz 
przeprowadzenie wizji R kaieei miejsc.a, w ktcrsin 
śftladek składał zeznania w śledztw ie.

Po przesłuchaniu dwóch jeszcze św iadków , któ­
rzy nic dodali żadnych nowych szczegółów  otiro- 
o rozczonprawę do pon cdziałi.u.
w —■» —

TELEGRAMY.
KAPITULACJA RJEKI.

Rzym . (PAT.) Sterani Kom itet ob ro n y  n a ro ­
dow ej w P iece ogłosił p o  i>ieru\sKotn zebram iL w  
ra tu szu  następującą proklam acje: Skutkiem  kapi­
tulacji rządni tym czasow ego po zaciętej w alce, ko­
m ite t obrony  narodow ej ogłasza o s ta teczn y  jego 
upadek .— Zgrom adzenie ustaw odaw cze obejmuje 
prow izoryczn ie  pełną w ładze, ofiarow aną mu a k ­
tem  urzędow ym  przez naczelnika rządu w  Rjoce. 
Kom itet pow ierza czuw anie nad porządkiem  i 
bezpieczeństw em  puMiczaresn karabinierom  oraz 

królew skim  w ojskom  włoskim , i wzywa, rząd 
w łosk i do pow ierzenia adm inistracji m iasta jego 
praw nem u przedstaw icielow i.

P o rząd ek  zosta ł w  mieście p rzyw rócony . — 
W ojska w łoskie i karab in ierzy  oraz gw ardjja na­
rodow a zorganizow ana z pośród  obyw ateli Rjeki, 
pełni służbę bezptecy.eirstwą. .Nut© zostanie w zno­
wiona p raca  w  urzędach pubftcanyclj.

R zym . (PAT.) W edle doniesienia Aęcacjł S te- 
fan iego , rząd  w łoski pozwóąl s tanow czą decyzję 
przyw rócen ia  porządku w  Rjccc. P rezy d en t mini­
s tró w  Ta eta i m inister sp raw  zagran icznych  — 
Schanzcr, oraz liczni csripflfowie parlam entu od­
byli posiedzenie w m inisterstw je sp raw  zagraim- 
cznycli celem •ro z s trz e n ia  środków , jakie należy 
•przedsięwziąć w  tytm w zględzie.

W O RA  NIE WYRZĄDZIŁA ZBYT W IELKICH 
SZKÓD.

Kom unikat M inisterstw a Kolei, 
W arszaw a. (PAT.) Mmiscerśiw© kok : żeiaz- 

nycłi koimiTtókuje: U szkodzenia m ostów kolejo­
w ych  p rzez  wyjągfcowe w  -r. b. powodzie w iosen­
ne i lody. dzięki zastosow aniu  środków  zapobie­
gaw czych  są stosunkow o niewielkie. Z. wyją-iiktein 
m ostu r«  Dnkiidrze pod Jezupolem . k tórego edb-i- 
dow s m iała być rozpoczęta w rokti bieżącym  za­
dem  7. utosłtów kolejow ych nic do/juil lakieis usz­
kodzeń, k łó reh y  spow odow ały  dłuższą p rzerw ę w 
rad -u . Na W iśle pod Sandom ierzem  kra uszko­
dziła kilka izbic, przyczepi jednak drew niane fila­
ry  ob-romonn skutecznie. -  Ruch na moście już 
w-owwtomo. Us-zjcodaetiia łnosru na Sanie pod Ro­
zw adow em , ja-koież m ostu na D niestrze pod Niż* 
uk>wc?m sa niewielkie i będą napraw ione. Ruch na 
moście przez San już w znow iono. Minę.’:) również 
niebezpieczeństw o, jakiem zagrażał zator niosło- 
w j na N arw i pod ModHticm. Na kresach w scho­
dnich lody jeszcze nie ruszy ły . D otycliczas oii-zy- 
m ano tylko w iadom ości o zagrożenhi dwóch n> - 
wielfcieh twostów pod Równem  i Kk-wanicm, sku­
tkiem czego ruch sk ierow ano czasow o przez S a r­
ny. W z y  z»bc zpkczeniu  m ostów  od k ry  sp ó ld zk - 
ła ły  w ydatn ie  -z w ładzam i koic-jowemi speciainc 
oddziały  w ojskow e.

Ni a  r)  n  Ba A s  f*ws k a t-5)

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ.

(C iąg dalszy.)

Pani Redan do w a ro zp ły w ała  się w  czuło­
ściach dla Ireny:

— D opraw dy, że w  obecności pani. naw et 
mój syn sie ożyw ia, bo gdy ty lko  pow rócim y do 
kraju, ogarnia go dziwmy spleen, pow iada, że 
p rzy tłacza  go ta m ałom iasteczkow a atm osfera. 
Zagranicą żyjem y w  nieustannym  w irze  koncer­
tó w  i w ieczorów  i w ted y  on jest w  sw oim  ż y ­
w iole. Księżna de Basonvł!le (żona am basadora  
w  Bttenos-Aires.) w y raz iła  się, że dow cip Lola 
ma coś z finezji szatana, a m uzyka słodycz pieśni 
anielskiej.

— Ł adny  bigos; jak  program  w  G rand Gui- 
gnołTi — m ruknął Tęczyński.

— Lord Pałm erton — ciągnęła dalej pani Ró­
ża — zaw sze  notuje skrzętn ie w wMatniku w sz y ­
stkie tego aforyzm y.

Lete k iw nął ręką, przyczem  rut m ałym  palcu 
zam igotał b ry lan t cudownej w ody.

— Ałniejsaa o to, żc notuje, ale gorzej, że 
p rzetóęca, aibo za sw oje podaje. Kiedym pow ie­
dział tssz u ł  Mass Ast&v, że „życie jest jak kap ry s

pięknej i po tw ornie złej kob ie ty ’1, on

roztrąb ił po całym  L ondyn ie ,'że  ja za  k ap ry s Miss 
Eliinor Astor gotów  jestem  oddać życic. — No, a 
mnie się ani śniło. Ona jest zanadto  gotycka w  
budowie.

D alszy  popis p rzerw ało  wejście W itolda i 
M ieryńskiego. L itow ski w ita ł się z Reną i gość­
mi, M ieryńskij sk inąw szy  g łow ą zebranym , po­
szedł przez saię, 'w szed ł do zim owego ogrodu i 
tu, zf pośród zieleni egzotycznych  roślin w ysunął 
nieco kiatkę, w. k tórej zw ijał i rozw ijał sw e p ie rś­
cienie ziełonaw y w ąż. Z pnia palm y zw-Lsaty rdza- 
w o-czerw oue storczyki i d iw iafjr się w  pow ie­
trzu , m uskając w argam i p łatków  złocone p rę ty ; 
dziw aczne kw iaty  i płaz zd aw ały  się drażnić ze 
sobą. M ieryńskij gw izdał cicho jakąś m onotonną 
indyjską melodię i obserw ow ał zachow anie się 
w ęża, k tó ry  by ł bardzo  w raż liw y  na m uzykę.

P o  ohwrti nadeszła  Rena i usiadła obok niego 
na bam busow ej kanapce:

— Co tobie jest, czem uś uciekł z salonu? — 
spy tała .

M ieryńskij ru szy ł ram ionam i i pochylił sie ni­
żej nad k latką; po chwili rzek ł:

—- P ow iedz mi, po co k azałaś p rzyprow adzić  
tutaj K itow skiego?

— C iekaw e pytanie — zaśm iała się. — Po 
co?  Po to, aby  go poznać, jego m uzyka in tere­
suje mnie bardzo.

— Mnie rów nież i o to w łaśnie chodzi. T o

jest genja/iiie u ta len tow any  człow iek i szkoda b y ­
ła b y  niepow etow ana, g d yby  sie zm arnow ał...

R ena się śm ia ła :
— O S asza zazd ro sn y ?! P ie rw sz y  raz  widzę 

coś podobnego!
—■ Czem u się śm iejesz? —• rzekł niecierpli­

w ie —- m asz czasem  dziwnie niem iły uśmiech.
— Nie podoba ci się mój śmiech — dopraw ­

dy?... Pow iedział raz człow iek bezgranicznie 
sm utny, Leopardi zdaje się. że: „Kto ma odw agę 
śm iać się, jest panem  św ia ta , podobnie jak ten 
k to  ma odw agę gotow ości na śm ierć”, A k tóż  to 
nauczył mnie śm iać się i śm iać się tak Nauka 
nie poszła w  las. A teraz , gdy się w  końcu .nau­
czyłam , gdy mi z tern zaczyna być dobrze — 
grym asy , w y rzu ty , zazdrości?!...

— • Nie rozum iesz mnie,, nie jestem  bynaj­
mniej zazdrosny , ani ci żadnych w y rzu tó w  nic 
robię. — Śm iałem  się j śmieję razem  z r a tą  z 
M arka Ruspoli, z Jarosza, k tóry  ludzi truje, aflw 
z Tęczy oskiego, k tó ry  tyiko w  k asty  grać p o tra ­
fi, ale tego szkoda... Nie mogę b y ć  zaasłnwwy. i? 
jesteś meja i nikt mi ciebie nie octoćrr2.e- Nlk' 
i nic-

- -  A jednak nie fadcfmas dobką jyteR?. o tern 
d«brze.

i-wMUC
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ił-Łto&nm zft z m a r ł c g o .

zabrąny do niewoli rosyjskiej w listopadzie 1914
fjfi; r. w czasie w alk p r z y  oblężeniu Przem yśla i osiedlony 

i v.‘ Irkucku, następnie w Tomski), w styczniu 1919 r. 
*  j św iadek  Józef W roga, jak zeznał pod przysięgą. napot­

ka! G ótza przypadkow o w pociągu am bulansow ym  ju- 
“"®’ ! dącyrn do Tomska

3 'ii,'-' vVń żerne po tępow. ni . cel-, w 
. . r ł e j ó c e l  Lis, s-. n ).. a . Wikt-.-rji Li 
■y ów.. 9. I S B  r. w M -.i:i;e o

i ■. :j lecż ia i. waię y do ..ruzby wó.u .owej 
•••iiśt: ackie; v. cztts.e. w-> n : , ,;o*.ydiczsM 

nie powrócił ;;u: też ład  , v o  ,::i i - 1; łyc-.a r. 
i..:.. Gdy z ,o  ni . rzyjąc należy, że iachodz' 
: " e §  1 . s .. z deia 81. tn • r. a 1918.

r . prz iv w ' :.i:\ się > ; * ośbę Anny 12- 
:o-j\v.-n-i, celem  u uan-M za zmarł -.go — za- 

■ r e e l ; ogólne wezwanie ab; udz.e- 
pcw yż wymieniony::) jego ssm e- 
iv.ed niżej w> mienionym Sądem- sta- 

.b w i:,; i v ■ .b' uwiadomi; o wera życiu. Są u
aa pi-no* u prośbę po un t; 31. października

roy.slrzzgnie o uzn ;nn z± m on -;  
. ąd okręgow y, O cizia! jV.

Mowy :-ącz, d .i . Z. A*rz.‘śiiia 1121. 2017
T. ;>■» / 18 /y. Zar ą ze- 1-. p .S:Q;:owa’uia celem  a :o -  

•wodnten: • śm ierć . ..curcej Borecki, syn .Kon. tank go, 
rolnik B .-lcó .! r:.z ;:i 2 ' g. utinia 1SÓ3 r. cc;,u t
ictPcL-j., woźnicy trenu wojskowć-yo, rni. i • ćżL-; e •.•lenią 
soku i l l i . . .  o ez s )■<;;■ i : . i i i  : o ło  wsi i . . .  mnrzcć 
na di.zynterję. G.ly w obec tego prawu . ... że oso- 
b- wymię -c-a pom osia śu.ie t ,  z a ic ą . a ■ ę ca w nio­
sek !. . .-- 8  r c ;ej p ;':t;p  wau c, cci.-m udow odnie­
nia jct o;i‘i‘.-ic a zjr .zcrn  ogłasza się wezwij nie, ażeby  

.; i-;, cz.rw c.! i - 22. S.idowi albo Dr. Kozer .wiw.
naw a s.e  kur.to em, u-iz;e- 

mym. Po upływ ie tego ternii- 
d iiŁdów  Sąd oizćknie c;s a-

w l  ■. f.i r i k i i Vi i c . i< i o o i * ~ 
iouu \vc.d(.,:::< ś .i o Za.- n 
nu i po prze, r-nv«cUcmu 
teczm e u v. ino. ku.

Są-.1 okr.. gcv. y, Ocdzi 3 IV.
Cz ,it: ó , . ,  dnia :-2. lutego ih'22. f934
'i. V. li)7/2;;/13. J Grzej Konieczny 1393. r. w Go.

?! zy.iiie. syu ivo ciacha i Rozaui, pow ołany z o g ó n  
ru- bdizacją do służby wojskowej jako żołnie: z ». kom ­
pan J- sap.:; ów 6. arniji austr -w ęg. b. al u d z i.ł w w j 
n-e tia ł. oucie ro y .s l i i s  i w niuju .iub w czerw cu 19:5. 
r. w bi w ie o d 1’rzem .ś!em  poniósł śmierć od kul 
nieprzyja. el . ;ići. Gm,; zatem przyjąć należy, ż e  zacho­
dzi Ustawowe domniemuuie z §  !. tts’■. z 31. marca 1918. 
r. N . T2c. o z .  p. p., v',cuażauię ua prośbą Rozalji Ko- 
•n eczm  j port-.oowanie, celem uznan a .a-zraarłego — za ­
ginionego. Wydaje o ;; ogólne wezwanie, aby udz c l o ­
no bąilo.wi wia iom iści o po wyż w y m i. monym. Jędrzeja 
'Koniecznego w zywa a'ę, aby przed n ż e j  .wynjieniónym  
Sądem stawił się lub w inny sposób  u .w adoni! o fcwem 
życiu. Sąu tułeiszy r.a ponowną pj-ośbę po dniu 30. czsru- 

,c i  1922. r. i oz trzy gnie o uznuniu za zmarłego.
Sąd ok-eg.,w y, Oddział V.

Rzeszów, dci.. SfO pnździeinika 1921. 1656
T. 423/21. Edylct. Maksym Korol, syn G rzegorza, 

urodzony i7. iipca 187-1, r. w O źydowic, pow ołany w r. 
1914. w czasie ogólnej mobilizacji do w ojska austrjac- 
kie.cO, w alczył ;ui froncie losyjskón i po ujiadku P,-ze 
myślą, w enie ouow izdania kolegów  z o s ’.ał w t-zpisałi, 
jako chory na tyfus g łodow y i tam miał ti-r.izeć Gdy 
w obec pow yższeg  prawdonodoi em jest, że zaginiony 
nie żyje, przeto na w niosek Katarzyny Korol, wdraża 
się postępowań e, c lam uznania go za zm arłego a m ał­
żeństw a z nią zawartego za rozwiązane. W ydaje s;.. 
przeto ogólne w ezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi Dr. Mittelmannowi, adw okatow i w Złoczow ie, 
którego zaTaze n ustanawia się obrońca w ęzła  m ałżeń­
skiego wiadom ości o zagm.onym. Gdyby zag ni,;ny żył, 

.winien bądowi donieść o rwem ryciu. Na ponowny witioc 
sek, po urływ ie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edykta 
w „G azecie lwowskiej**, rozstrzygnie Sąd ostatecznie po­
wyższy wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczówą dnia 19. siyc/m .i 1922. 2097
T. 735/20/3. W drożenie po tępow pnia celem uzna 

ma za zm an ego. Iwmi Kuźmycz, syn Fedora, uro izony  
• 20. w rześni i 1681. r., zam ieszkały w Biłkowic Sp. So - 
łotwina, powoiany cg>J:ią mobilizacją w 1214. roku do 
wojska austr. od sz  c.ł ...i front. Gdy zachodzi ({stawo­
w e domniemanie śmierci tegoż, wdraż< się na prosb.; 
Katarzyny Kuźmycz, postępow anie, c .lem  uznnnią z. 
zm arłego — zaginiąneg . W iadom ość o zaginionym na- 
le iy  udzielić Sądow i iub kuratorowi i obrońcy, w ęzia  
m ałżeńskiego, adw okatow i W łodzim ierzowi M andyczew- 
skiemu. Iwana Kuźmycza w zyw a się, by 'przed podpi­
sanym Sądem jaw ił się iub w inny sp. sób doł znać o 
swem  życiu. Sąd tutejszy na ponow ną prośbę po dnui 
30. sierpnia 1922. r. wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 9. grudnia 1920. 1992
T. 676/21/3. W drożenie postępow ania celem uzna- 

,-nia za zm arłego. Petro Wrona, yrod; ony 10. sierpnia 
1886. r. zam ieszkały w Podhorkach Sp. Kałusz, pow a­
lany ogólną mobilizacją do w ojska austr. odszed ł na 
front i od r. 1911. nie ma o nim ż.idnei w iadom ości. 
.Gdy zachodzi ustaw ow e domniemanie śmierci tegoż, 
■wdraża s ię  na prośbę Marii Worona w Podhorkaah 
postępowanie, c .-łcn  uznania za zm arłego — zaginia- 

.aego. Wiadomości o zaginionym  nai ży udzielić Sąd o­
w i lub kuratorowi Iwanowi Gram w Podhorkach. Petra 
Worona w zyw a się, by przed podpisanym Sądem jawił 

-się lub w iany sp o .ób  dał znać o sw em  żvctu. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 20. w rześnia 1922. 

wyda ostateczne orzeczenie.
Sąd okręgowy, O ddział IV.

Stanisław ów , dr.ia 18. grudnia 1921. '993

T. IV. 142/20/13. Wdróż enie postępowania celem u-
dowodnietiia śmierci. Karol Giitz z Tarnowa, powołany

chorego na tytus - - poczem w 2 
lub 3 dni po tern spotłr.aniu Karol Got z umarł i został 
pochowany w pobiiżu stacji Kluktinna. Gdy wobec po­
w yższego jc-st prawdopodobtteiii, żc Ku.roi Got z umarł f 
przeto na prośbę Józeiy Gołz wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zagiriionego. W y- 
cB e sic przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono Sąd 
albo kuratora p. Dra Karola Fusiarskiego adwokata w 
Tarnowie aż do dnia 15. Iipca 1922 r. o zaginionym. 
P o'upływ ie pow yższego czasokresu i po przeprowadze­
niu i po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o do­
wodzie zaszłej śmierci.

S a l okregcw y. Oddział IV.
Tarnów dnia 12 lutego 1922. 2063 I --3

T. uz-yzi/3. ■/: J i. zenie jo  stępowania ce.cui u-u. - j 
uia z6 zm m ego. Arna z Kurcebow Kurceha, córka 1.-a- 
na, urodzona112. listopada 1890. r. zam iesza -'a w ^ysr. • 
/.owcach bp. Buczacm wydaliła się w sie- pniu 1917. r. 
v»r.*,z z- cotującemi się wojskami rosyjskierni na w jchó  
i od tego czasu n iem a o niej żadnej w i.dom ości. Goc 
zachodzi ustaw ow e domniemanie śmierci tegoż, vv,:r,,ża 
się na presbę M iciu a Kurceba w Pyszkow c.;ch, POsK- 
.•owanie, celem uznania za zm ;rl-go  — zagiaionc#i>. 
W iziom  ś i w z;.giu:Ohy:U iislrży udzielić S-wlowi lei; 
śu atoro-ai Mi h nowi Kurcebie, naczehckow i gminy w 
PyszkowCtfCh. Annę Kurceba u żyw a-się. by przed pod 
p..-„łii,in Sądem jawiła s ię  lub w inny , ;,osob ciała z-ać
0 -w em żjc iu . Sąd tutc;s/.y a., ponow ną pi nśbę, po un.
0 w rześnia irZe.' r. wyda ostate.zn c orzeczeuto.

Sąu okręgowy Crdziui IV.
Stan'stawów, dnia 9. g .udn,* 1:21. 19,-0
T. 199/21/3. W o ctech Szmigiel, syn Józefa i Wik­

to rj , piekarz, ui !.'tz -ay w r i«/-S. za m ie sz k a j .w B:z.u- 
zow ie, z wybuehe.-i wojny św :.t.ow ej dnia i. sierpni,. 
914. i. od szed ł do czyn ,e; sia/.by woj -U-w-ij, śtńr 

pc nił przy l s .  p. p. ob i. k  a ow -i w oblężone; T e.ii-d zy  
frzeaiys::iej. Dnia 13. lc t ..yo ilKń. :. w bit cię pi-d P izc-  
mysletii m ai być zabity rąu ł.sręgow y w Sar.oku wzy­
wa aażdego, ktoby o życ.lf A .'iciecha Sztnigla miał la- 

-łw.ek w iadom oś:, aby • f •) te u- znać faciowi w przc- 
c.ągu tizcch m iesięcy o.: .-, •..^ins::en:a tego w czw .i-
<i .. Jeżeli w tym czasie . ą-.: ni.: otrzyma żadnej w ia­
domości o życiu W ojciecha Szmighi, u.i ponowny wi.ic- 
sek A iieii Szmigi-:1 orzeknie, że dow ód śm-erci u.-taio- 
uyin zosta ł.

.Sad o , t ęgo .i y O dG a IV.
Sanok, d.-.ia Ib. stycznia 1.22. 193,'
T. 230.21/5. Etyki. Jin Sikotskł, syn Bartlomiejo,’ 

uiodzony 14. s i e r i a  1363, r- w Maziarri kaniienuckiei, 
pow ol ny w r. 1914. w cz-isie ogólnej mobilizacji da 
19. p. obr. k-aj. orał udział w walka, h iia fro.i o e  ’ o- 
y skitn. W edG zeznań świadka M i.lia.a By italskiego, 

crasie bitwy ped Gorlicami był c ięż ;o r.muy i ;;e 
tego Czasu nie d -ł o sooio  żad-.ej w iadum asci, Gdj* 
w ob e: pow yższego  jicawdopo Johnem jest, i ;  ragi ci ony 
ni-- ży e przeto na w niosek Tekli Sikorskiej wdraża się  
postępowanie celem uznania go za zm ,niego, a rua.żcii- 
-łiwa z nim zaw artego za rozw iązane. Wydaje cię ogól­
ne wezwanie, aby uńziolono Sądowi lub kuratorowi,''D-. 
Kolaczkowskien:u adw okatowi w Złocz-»wic, kló eg-.- 
p ra żen i ustanawia sie. obro xą  w ęzła  m iłżeń . kiego, 
wiar.omtiści o zaęlnwnym. Gdyby zaginiony żył, wini - o 
i-ądow; donieść o sw em  ty c u . Na ponowny wniosek  
po upływi 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie lwowskiej** rozstrzygnie bąd o sia tecz  :e  powy ż». 
zy wnioseit.

Sąd okręgowy Oddriał IV.
Z łoczów , dnia 14. styczaU  1922. 1953
T. 6 ‘0/21/3. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zma-.łego. Nykoła B.-ruycz, syn Onufrego, uro­
dzony z2. maja 1877 r. zam ieszkały w K opiwmkii Sp- 
Kaiusz, pow ołany ogólną n« >bibzacją do wojska ; ustr- 
odszedł n : f. out i o.i le^-o czasu nie ma o nim żadacj 
wiadomości. Gdy zaciiodztustaw ow e doutic.emanie ś.nier- 
ci tegoż, wdraża się na prośbę Manuu Barnycz w Krc- 
p.wniku postępowanie, celem uznania za zm arłego — 
zaginionego. W iadomości o zaginionym należy ndzieiić 

ą d o a i lub kuratorowi i ob.oncy w ę z ł ; mniżańakieg.- 
Andrusiowi Bar -yczow i w Kropiwniku. Nykotę Baruy- 

za w zyw a się, uy przed podpisanym Sądem jaw ił f ir. 
lub w im y  sposób dał znać • swem życiu. Sąd tutejszy  
,.<i ponowną yrośbę, po dniu 20. -wrześni:: 1922. r. wy" 
da ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział jy.
Stanisławów, dnia lo . grudnia 1921. 1978
T. 434/21/3. W drożenie postępowania celem  uzna­

nia za zmarłego. Hawryłc Koropecki, .-.y;i Nykoły, uro­
dzony 6. maja 1891. r, z.ijuieszkr.ły w  Heryhl,: j^ch Sp. 
Tium acz, pow ołany 19:8. i. do wo;ska ukraińskiego i od 
tego czasu nie ma u ni,u żadnej w iadom ości. W ecie  
zeznań świadka leod ora  Rawluka znajdował się Koro- 
r ecki na w iosnę 1919. r. w szpitalu koło Stryja jako
1 hi..iy n i yfus. Gry zachodzi ustaw ow e domniemani, 
i;ł.i r i lego-:, wdraża stę na prośbę Farasjci Ko:opec-> 
i.iej postępow anie, celem uznaniu za zn:avie*o — zagi­
nionego. W iadom ości o zaginionym na cży udzielić Są­
dow i iub kuratorowi p . F ećorow i Rawki: -wi. Hawryłu 
Koropeckiego w zyw a 3 ę, by przed podpisanym Sądem  
;awił się ;iib w mny spo^ob dał znać o swepi ży.iu . 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu la . lutego- 
1923. r. wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddz ał IV.
Stanisław ów , unia 8. październiki 19/1. 17.9

T. IV. 98/20/16, W drożenie postępowania ceiern u-l 
znania za zmarłego. Michał Strzyż ze Średniego, powo- J 
łany w czasie inpbilizpcji w roku 1914 do służby woj­
skowej, przy pułku artylerii fortecznoj w  Przem yślu
wraz z upadkiem Przemyślu, dostał się do niewoli ro­
syjskiej, gdzie w Samarktindzte, wskutek zwichnięcia

umrzeć. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawo­
we domniemanie z par. 2 -Ł s t . cyw.. przeto wdraża się 
na prośhę. Lonardy Strzyżew  ej postępowanie beiem u- 
z«?.nia za zmarłego. W ydaje się przeto ogólne w ezw a­
nie. aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu Drowi 
Julianowi Kryplewskieihu adv.okatowi w T arnoyie, któ­
rego ustanawln sic obrońcą w ęzła ■.nałżens-ktego, wiado- 
inośct o powyż wy-i-Jsiiiony.;':. Michała Strzyża w zyw a  
sic, aby przed niżej wymienionym Sądem stg.wił się lob 
w inny sposób uwiadhmił -o swern życia. S?d tute;-rz,y 
na pcaow-iią prośbę po do.iu 15. października 1922 i...:- 
strzygnic o użitaniu za zmarłego.

Sąd okrę-'-!'--.-'- G-loział IV.
Tarnów dnia 20. stycznia 1922. z 2095 1—-3
T. 3180/20/3. Wdrożenie postępowania rełem  

iviu za zmarłego. W ąsy; Satsta ło  syn Aieksrmdm 
Bticiyninie dnia 24. maja i873. roi ik ostała.,.', 
iy v/ Frzewodow ie brał udział w wojnie śwć.'.':ow:-;;. i 
jak w ykazały dochodzenia, dostał sie do nu-sr^a :o ; y -  
skicj, skąd nadeszła prywatna wiadcy-oćó źe y :_ . 
czrua 1917 zasypany w kopalni zginął. Od c;--;i5-.i 
nie ciał. o sobie znaku życiu. Moż.ia zatem urzy,..;, 
zayjfi warunki ustav.owego doi.mieirsnia śir.lerci po 
my.śii par. 24 I. 2 u. c. wy.gl. ust. z 31 '3 1913 Nr. W - 
Dzpp. V1.obc tego na wniosek iwana Dmyterko wd-aż:.- 
się postępowanie celom uznania wy.młenfonej osoby /.u 
ziriarłu. Wiadomości o zagiuionj/m należy o.dzielśc cu ­
dowi. Zaginionego w zyw s się. aby się jtyyłł przc.d coc- 
pisanym Sądom o ile żyje lub w inny sposób da! z 
o sobie. Po dniu f. w rześnia 1921 Sąd na pc>uc' -.. 
wniosek wyda ostateczne zarządzenie.

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII. 
lw ó w  dnia 25. listopada 1920. l i ' 11
I'. 21/22/3. Kdykt. Antoni Buczkowski syn Ją-.- i 

Matji, oficjał rachunkowy, rzym. kat., żonaty c Pimloci 
z Buczków, urodzony dnia 2. września 1878. zam ieszka­
ły  w Brzeżanach, służył w ostatniej wojnie aa-tfr. cd 
roku 1914 w 19 p. obrony kraj., fcrał udział w waikaCn 
na fioiicio rosyjskim, dostał się w sierpniu 1914 co 
woli rosyjskiej i w ysłany do Seinipałatyńską. t.-.ir.»c :-a- 
chorował i wedle zawiadomienia C zerwonego Krzyżu 
pismom 38 Nr. 9015 B. i zeznań świadka 
Clirobaczyńskicgo1 zmarł tamże dnia 8. lutego lójŁ, I -to 
tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. Na w nio­
sek żony wdraża się postępowanie celem ustaleń;,! do­
wodu jego śmierci, w zyw ając każdego ktoby ni i uf o cmi 
wiadom ość, a także jego samego, aby dał znać o a-m 
Sądow jfc, Brzeżanach do 3 m iesięcy od daty ogłosze­
nia edyktu tj. do dnia 10. maja 1922, Po tym Jaiu Sąd 
sprawę rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Brzeźany .dnia 28. stycznia 1922. 1554

K O N K U R S Y .

Prez. 7047/22. O głoszony w Nr. 52 „Gazety L w ow ­
skiej" konkurs na posady naczelników Sądów powiam  
w ych»w  Mielnicy. Grzym ałowie, Kopyezyńcach, K oso­
wie, Skafacie. Mikulfńcach, Lutowiukach, Jabłonowie. 
Kozowie. Baligrodzie, Pruchniku, Krakowcu, Zahiu., tu -  
rawnie i w  Kałuszu, upływa z dniem 20 marca 1922.

P rezes Sądu apelacy.nego.
Lw ów  dnia 25 lutego 1522. 205S 1—3
P icz. 7459/22. Konkurs. Ogłoszony w ,GazecV  

I.wowskiej*' Nr. 53 konkurs na posady pouurzędnikóew 
vze Lw ow ie, Jabłonowie i Skalacie upływa dnia 31. 
marca 1922.

Prezes Sądu apelacyjnego.
Lwów  dnia 28. lutego 1922. 2105 1— 3

O S W S S S Z C Z S N if f .

£ )  &&&& s i  rokit l& U do Styż&y: ^.ojskowej, i nogi zachorow ał i tamże w szpitalu w roku 1915 ®iaH

C. I. 12/22/1. Edykt. Przeciw  Jencie Malce 2 i,.-. 
Bank córce Benjamina, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do Sądu pow iatow gó w Sam­
borze przez Wojciecha Ożgę w łaśc. real. w Samborze 
na Dolnej pozew o wpis praw a własności zpn. >i« pod­
staw ie pozwu w yznaczono rozprawo na dzień 13. mar­
ca 1922 godz. 9 rano w tut. Sądzie biuro Nr. 9-1 I p .  
Celem strzeżenia praw Jenty Małki 2 im. Bank ustana­
wia się Pana Dra Mandla adwokata w  Samborze kura­
torem. Tenże kurator zastępow ać będzie Jentę Maikę 
2 ir{). Bank w rzeczonej Sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w Sądzid się nie zgłosi łub 
pełnomocnika nie z_ąmianuje.

Sad pow iatow y. Oddział I.
Sambor dnia 10. stycznia 1922. 2154
C. II. 118/22/1. Przeciw  niewiadomej z miejsca po­

bytu Annie Marczak z Szuparki wniesiony został do 
tutejszego Sądu pozew przez Iwana Luczyka syn aD m y- 
tra z Szuparki o uznanie i w pis prawa własności do 
realności obj. whl. 353 gm iny Sztiparka. Attdjeiicję do 
ustnej rozprawy w yznaczono na 28. mared 1922 o go­
dzinie 5 przed południem w tut. Sądzie sala Nr. 37. 
Celem strzeżenia praw pozwanej ustanawia się Dra An­
drzeja I.uatowU adwokata w Borszcaowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwatią na Jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w Sądzie- Się nie /.głosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział U.
Borszczów  dnia 23. lutego 1922. 2119
U. 748/21/3. Sąd pow iatow y w Statejsoli zasadził 

Stefana Kawalca i Jana Pankiewicza zanńesztealycfa w 
Berezowie za podbijanie cen a» katre arwerża sio 5 dni 
i na konfiskatę rów nowartości ta ry  jtaftuwat w: tewocłe 
6.000 Mkp.

ą̂-.I pow iatow y. Oddział !U,
Stórąsól datą 23, 2ifia
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A. IV. 2/14/66a. Edykt z wezwaniem  dziedziców, 
klórych pobyt jest niewiadomym. Sąd pow iatow y w 
Samborze ogłasza, że  w dniu 24. grudnia 1913 w Sam­
borze zmarła Luuwiiyi /, Giżyckich Bterowa z i» zo -  
stawieniero kodycylu ńr ego -rozporządzenia ostatniej w o­
li. Ponieważ Sądowi uje wiadomo, czy i którym osobom  
przysłużą prawo dziedziczenia sp a d k i a nadto nie 
wiadomo, gdzie przebywaj}! Teofil, Elnrcntyna i Steian  
G iżyccy dzieci Antoniego, Matylda. Edward, ignacy 1 
Marja G iżyccy dzieci Józefa, dla których ustanowiono 
kuratora Win cenie go Giżyckiego w Ketach zam ieszka­
łego. E dw ard Stanisław, Kazimierz, .Maria i Jan Gi­
życcy, dzieci Jana, Franciszek, Elżbieta i Józei G iżyccy  
dzieci Franciszka,„dla których ustanawia się kuratorem 
Maksymiliana Gibyckiego, przeto w zyw a się niniejszem 
tych w szystkich. którzy do tego wpadka z jakiegokol­
wiek bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają^ aby 
v.' przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej poda­
nego sw e prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło­
sili i wykazując je wnieśli ośw iadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek będzie przeprowa­
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy sic do niego 
zgłosz:; i sw e prawa dziedziczenia w ykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, tub w razie gdyby do spadku 
nikt sie nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu  
jako bezdzieclzicznyj

Sąd pow iatow y. Oddział IV.
Sambor dnia 20. czerw ca 1921. 2113 1— 3

A M O R T Y Z A C J E .
1

Ns. VI. 555/21/2. Kdykt. Ma wniosek Chaima Neu- 
bauera- w Stanisław ow ie wdraża się postępowanie ce­
lem. uutipi:iycŁa&ii jazek-anu przez wnitóKedaw-c^łąrgubio- 
ijCgo kwitu zastaw nego P ow szechnego Banku D epozyt 

•tbwegp iiija Lw ów  na los turecki^ Nr. 311,589 opiewają­
cego. Posiadaczu pow yższego kwitu w zyw a się przeto, 
aby zgłosił się ze swojem i prawami w ciągu jednego 
roku w przeciwnym bowiem razie po upływie pow yż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd pow iatow y, Oddział Vi.
Stanisławów dni.'* 2 1  listopada 1921. 2100 1—-3
T. 1257/20/4. Zarządzenie umorzenia papierów war­

tościow ych. Na wniosek Kasy zaliczkowej w • Z łoczow ie  
podejmuje się postępowanie celem umorzenia, w ym ie­
nionych niżej papierów w artościow ych, które wniosko- 
tja;vi.y miały zaginąć: w zyw a się posiadaczu tych pa­
pierów. aby je w ciągu b m iesięcy od dnia ogłoszenia  
zarządzenia płatności w ierzytelności przedłożył temu 
Sądowi; także inni interesowani mają zgłosić sw oje za­
rzuty przeciw w nioskow i. W razie przeciwnym  uznał­
by Sąd pr. upływ ie tego terminu te papiery w artościo­
we za umorzone. Oznaczenie papierów w artościow ych: 
Św iadectw o tym czasow e Połskij Kraj. Kasy pożyczko­
wej Oddz. w e Lwowie. Nr. 52265 na 5 prc. pożyczkę 
państwową krótkoterminową z r. 1926 gniewającą na 
sumę 16.000 Mkp. i na nazwisko Kasy zaliczkowej w.

• Złoczowie.
Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VIł.

«. l wów dnia 20. grudnia f920. 2149

m c y t a c j e .

E. 1634/19. Edykt licytacyjny. Na wniosek Chaji Ło­
wcu Utai w Tyczynie odbędzie sic dnia 25. kwietnia 
1922 o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 2 licytacja 
I;;o części realności Iwh. 376 gminy T yczyn, składa­
jącej się z placu budowlanego powierzchni 45 sążni z 
domem częściow o murowanym, częściow o drewnianym  
komórką drewnianą, oszacowanej ha 31.212 Mkp. 50 f. 
Najniższą oferia wynosi 15.606 Mkp. Poniżej lej cer.y 
sprzedaż nie nastąpi. Zatwierdzone warunki licytacyjne 
można przeglądnąć: w Rodzinach urzędowych biuro
Nr. 4,

Sad pow iatow y. Oddział V.
Tęczę- dnia 11. lutego 1921. 2263

F I R M Y .

firm . 38. stow. V. 332. Zmiany w wpisie firmy 
Stow arzyszeń zarobk. i gospodarcz. l)o rejestru wpi- 

, sfino dnia 28. lutego 1921. Siedziba firmy Lubaczów. 
Brzmienie firmy Spółka handlowa rolników i hodow ­
c ó w  Snop w Lubaczowie stow. za rej. z ogr. poręką. —  
Zmianę' siatutu. Przedmiot przedsiębiorstwa w §. 2. 
statutu zmieniono w następujący sposób: i. W zakresie 

irolu icw a przez a) zakupno i rozspm daż-członk om  ua-

L1. V. -ti<1 .21 7. Sąd pow iatow y V: Samborze wyro ’ 
kiera z dnia 22. czerw ca 1921 L. cz. U. V. 491:21 praw o-'; 
mocnie zasądził oskerżonogi; Mc.rseha Ernsta z H orody- 
szcza na karę i 000 Mkp.. ew entualnie 1 0 dni a resz tu  za 
przekroczenie, art. .19 ust. z unia 2. łipca i 920 Nr. <47 
TJżup. popełniane przez to. że. w pierwszej połowie m aja 
1921 zażądał i pobrał za pół litry m leka zbieranego 
widocznie nadmierną cen;;. 30 Mkp.

Sambor dnia 22. Sutego- 1922. 2115
Frez. 297/26/22. W  roku 1922 począw szy od 24. 

marca hala aukcyjna tutejszego Sądu hingować nic be 
dzie.

N aczelnictwo Sądu powiatow ego S. I.
Lwów dnia 28. pitego 1922. 2117

S P A D K I.

w ozów , nasion, paszę,', szczepów , .sadzonek, materiału hodowli bydła i trzody chiewnej przez u"' nabyw u me 
opałow ego, maszyn, narzędzi rełnkcych i wszelkich ar- i sprzedaż członkom w szelkich artykułów potrzebuyeii 
tykutów ęv Rospądarśtwie i przetny.śte rolniczym p o -; w gospodarstwie hodowlanym; fc) zakupno i sprzedaż

wtrzebnych; -  b) kupuM i sprzedaż członkom produktów , członkom tyydła oraz trzodę" chlewnej będącymi 
gospodarstwa i przemysłu rolniczego, jak również w a-i snością członków ; c) udzielenie -członkom zaliczek ua. 
rzyw j ow oców ; e) dostarczanie członkom' artykułów I bydło i trzodo" chlewną dostarczone dc, sprzedaży: d) 
spoźę w czycli i koniecznej potrzeby. • 11. W zakre-sić J informowanie n położeniu handiowem na ryakucU; «.)

4%  P o ż y c z k a  h i® at«czn a  króŁ s i« j .  ta ia s .^  L w o w a  z r. IS S 6 .

Liii. Lasowanie
4 No ob ligacęj pożyczki h ip o teczn e j k ró l. s tó ł. m iasia  Lwowa

d n i a  S. { u t e g s  S 9 2 2 ,

Ser. A . ń 1 0 .8 0 0  koron =  7 .6 8 8  M p.
N r. 168, 196, 231, 624.

Ser. B . a 5 ,6 6 1 *  koron =  3 *500 M p,
Nr. 356, 361:, S i ,  61.8, 652, 784, 959,

Ser. C. a ł .6 9 0  koron —■ 7 8 6  Eff.ji.
Nr. 39, 335, 279, *33. 710 711. 841.. 971, 980, 1042. 11%, 1256, 1289, 1447, 1467, 1760 3146. 2240, 9325, 2539 

2800, 294-7, 3008, 3100, 3227, 3318, 8365, 3654, 3092, 3545, 3952, 3982, 3958, 3: 99.
Ser. D . a £ 0 0  ko-on 54Q fiłlp-

Nr. 39, 134, 145, 702. 801, 846, 833, 907, 100!, 1260 1-450. 1476, 1530, 1537, iótSż, 1664, JS1J, Iś iS , 2131, 2125,
2250, 2403, 2900, 31.-13, 3185, S ia l, 3865, 3762.

P ła tn e  d n ia  I. m a ja  (922.

Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:
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GAZETA LWOWSKA z dróa 7. marca 1922.

popieranie unJ : - ... -.> . ody- chlewnej.
Ili. w z ;B '■-■■■ ■; ;■ ■ ■■ -b.órkę jaj, ew en­
tualnie dro.: -ii .. Już tychże ezLjn-
kom; c) po;J;:; u.nie, ii\ jpo .in;v. u -.Irojbiti; cl) na­
bywanie i sprze-uaż członkom wszelkich artjfkułów; jjo- 
trzebnych przy bodowi) uruhiu. Wybór Dyrekcji pirzy- 
słusuje -Radzie N?-.lz'>rczej. Dyrekcja w  niiieisce 
poprzedniej Dyrekcji, która usfa.ińta wybrano dy­
rektorami W ładysław a Lipińskiego rachmistrza.: dóbr 
Józefa C zuwałę właścicielu realności i Józefa Arga- 
sińskiego rojnika. wszystkich w  Lubaczowie. r Udział 
cUonków podwyższono do kw oty 100 Mp.

Sad okręgow y, jako handlowy, Oddział > i V.
Lwów , dnia 17. lutego J921. 1764
Linii. łi/4,22. Rej. B. I. 13. Dnia 25. luftego . 3922 

wpisano przy r/rinie: brzmienie: Bank Kuptocswa Pol- 
ski.:, ;. spółka akcyjna. Siedziba: W arszawa,.fHja: R ize-
t., . ci. W mysi ucawaty W alnego zgromadzenia Akcjo- 
r.c.ij;::-/;, z dnia 30. kwietnia 1921 na m ocy akiu zezna- 
i:ce.. o; ,.uu notariuszem Raszkowskim w W arszaw ie- 1. 
maju i 921 ,\r. «83 nastąpiła fuzja, Banku kupiectwa poi- 
si.ie.;o, Spotka akcyjna z Bankiera handlowym  w Po- 
zn.;;,in i że wszelkie interesy Banku Jatpiecrwa pol­
skie.;;-.) pr zeiane zostały na Bank liandlo-wyę,w Poznaniu.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
P izom yśl dnia 25. lutego 1922. 2145

nie kapitału akcyjnego Spółki z  k w oty  40,000.000 MkJ. 
na kw otę 6O,t)0O.łX!6 Mkf). przez emisję 20.000 sztuk 
akcji na okaziciela opiewających i gotówką polno 
wpłaconych po 1060 Mkp. każda imiennej wartości.' 
Prokura Ignacego M ilwiwa, skuffiiem jego rezygnacji 
zgasła. Prokurę udzielono Dr. Paw łow i Csałi. Dyre»:*.>- 
rewi proszącej Spółki we L w ow ie. A.doK Kiesjer \vc 
Lw ow ie wybrany został członkiem Rady Z aw iaibw - 
czej.

Sad- okręrow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  d-mo 6. lipca 1921. 130/

F irm .'769. Rg. B. i. P_>7. 'Zmiany dotyczące już 
wnirane.i firmy sgpikowej. Do rejestru w pisano dnia 3. 
li:--;-. 192’. r. Sie.dzioa firmy: L w ów . Brzmienie firmy: 
„Oikos" Związkowe Zakłady przem ysłu i b iid iw  lir w a  
d r /, -; eg ). jd;.L :.keyk;a. Zmiany: i jghwałą Nad zwy­
czajnego W alnego zgromadzenia akcjonariuszy z dnia 
4. maja 1920 zatwierdzoną postanowiertiem M inisterstwa 
Przemyślu i Handlu oraz M inisterstwa Skarbu z  in ia  
23. września 1920 postanowionem zostało podw yższc-

Firm. 14-12 Rg. B. I. 288. Wpis iirmy spółko woj. 
Do rejestru wpisano dnia 19. listopada 1921. Siedziba 
fum y: Lwów. Brzmienie iirmy: Krajowy zakład dla 
przemysłu fabrycznego Rolindustria spółka akcyjna: po 
francusku: Maison dc cemmcrce pour usines mcb.istrie 
l!es Rolindustria Societe Ationymc; po niemiecka: Lai-- 
desanstait fur Fabriksindustrie Rolindustria Acticnge- 
sellsohaft. Przedmiot przedsiębiorstwa jest nabywanie 
przedsiębiorstw należących do spółki z ogr. odpow. 
Rolinduętria. Krajowy Zakład d'a przemysłu fabrycz­
nego i budowlanego oraz projektowanie i. w ykonyw a­
nie w szelkiego rodzaju budowli wodnych, lądowych i 
zakładów przem ysłow ych. Czas trwania n icogranic(>  

-  ny. W ysokość kapitału akcyjnego 20.000.CW0 
Marek polskich podzielonych na 20.000 akcji 
pc 1000 Mkp. na okaziciela. Rodzaj spółki: Spółka ak­
cyjna opiera sie nu statucie uchwalonj-m w dniu 17. 
w rześnia 1921. po uzyskaniu zatwierdzenia. Min. Prze­
m ysłu i liandlu oraz Skarbu z 12. lipca 1921 „Monitor 
Polski'1 Nr. 164. Obwieszczenia spółki następują w 
..Monitorze Polskim". Zarząd spółki stanowi dyrekcja 
złożona 7, dwóch dyrektorów, a mianowicie: inż. Her­
mana Felsztyna i inż. W ładysław a Leonarda. Prjku- 
rzysta zamianowany został Kazimierz Marcinkiewicz.

Podpis firmy; pod. pieczecie lub wypisana, nazwą spół­
ki przez dwóch dyrektorów ałno jednego dyrektora i 
jednego wicedyrektora, aibo przez jednego dyrektor* 
i jednego proknrzystę jednego wicedvrek«sra i jedne­
go prokurenta. Prokurenci winni przy podpisie dola- 
wnć w całości lub przez skrócenie w yrazy per prałata.

Sad okręgow y jak/.; -undlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 10. listopada 1921. !8;L

I
P. X. 115/38/18. Ogłoszenie zniesienia po .cha vję< 

własno wolności. Uchwałą Sądu pow iatow ego ..ywLim-go 
w K.iakowie z 7. maja 1921 P . X. 113.-0;i? z.niiJiw.o 
częściow o, pozbawienie w łasnow ołnosu Ireny z  Uauro- 
w iczów Bteókow.skiej lat 22 liczącej z K: ukow.s.

Sąd pow iatow y cyftduy.
Kraków 7. czerw ca 1921. 2’.-37
P. 189/21/6. Uchwałą Sądu pow iatow ego w Dąbro­

wic z 15. grudnia 1921 L. 11/21/4. pozbawiono całkow i­
cie właswowolności Stanisława Kapkę zam ieszkałego w 
Bagionicy, a to z powodu choroby umysłowej. Kurato­
rem ustanowiono Rozalie Kapkową w Bagier.icy.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Dąbrowa dnia .1. lutego 1922. 1 HMC-ji
i5. 2I/7/21 <7. Ogłoszenie pozbawienia wLsnowoi-m- 

ści. Uchwałą ś-idu powiatowego Podgórze z 13. gru­
dnia 1921 L. 23/21/7. pozbawiono całkow icie w łasno- 
woiimści Franciszkę Laufer zamieszkałą poprzednio w 
Podgórzu z powodu choroby umysłtywej. Kuratorem 
stanowiono Henryka Eśaufera w Krakowie.

Kraków dnia 13. grudnia 1921. j 211-/

a l u e  Z g r o m a d z e n i e

Spółki akcyjsej le Lwowie,
odbędzie się we Lwowie przy ulicy Leqna 
Sapiehy 3, dnia 20. marca 1922 o godzinie 
4-tej popołudniu z następującym porządkiem

dziennym:
1. Odczytanie protokołu ostatniego W alnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarzątiu za rok 1921,
3. Zatwierdzenie zamknięcia rachunków za rok 1921 i rozdziału

zysku,
4 . Wnioski.

Lwów, dnia 1. marca. 1922.
KOMITET WYKONAWCZY:

Dr. Stefan Bartoszewicz.
Inż. Karol Olgierd Jurasz.

Inż. Józef Kowalczewski.
Inż Władysław Szayitok,

'■ Inż. Marjan Wieleżyńskl,

1 3 2 2  i*. 
g łg * zy  u l .

m m  MC1 1 E RIUE Z6MilEf!iE
.?kcionarjuszów

ZIEMSKIEGO BANKU KREDYTOWEGO
Towarzystwa akcyjnego w e  Lwowie, 

odbędzie się  w  s o b o t ę ,  d n i a  8 .  k w  e f n i a  
o  g a d z ,  5 - t r i  p e  r o l .  w  e m s c h u  B a n k u  

JA G IE L L O ftS K IZ J  L . 2 .
z następującym porządkiem ob rad :

1. S p raw ozd an ie  z  c zy n n o śc i Ban m  z a  rok  1921.
2. S p raw ozd an ie  R -d y  Z aw iad ow czej o zam k n ięciu  rach unków

' 1-ty rok  adm inistracyjny.
3. W niosk i R ady Z aw ład ow czej w p rzed m iocie  rozd zia łu  cz y ste g o  zysku.
4. W ybór człon k ów  Rady Z aw iad ow czej i K om isji R ew izy jn i] .

P. T. akcjoiiarju ze. chcący w ziąć irdz/ai w pow yższem  Walnent 
Zgromadzaniu, winni złożyć sw e akcje wraz z kuponami najpóźniej do 
cn ii 25. marca 1922 w e Lwow ie w Kasie Banku: w K rakow i., Krośnie, 
Kołomyj:, T r .o i . ;e, W , --z.w io, Lu/linią, C zęstochow ie, Gdańsku i Byd­
goszczy w  Oddziałach Bi.nku.

W e Lwowie, dała -4. marca 1922.
Rada Z a w ia d o w cza  Z iem sk iego  Uanku K red y to w eg o

T ow arzystw a akcyjnego w c L w ow ie. 2283

fikfiEO F O S F A T Y K A  GA-
•  «  t -E fJA ,  s t - s p w a n a  w
• iz iec ięcym  S z p i ta lu  .<w. 
L u d w ik a  w K ra k o w ie  da la  
:i- dobre  r e z u l t a ty  — do n a ­
by c ia  w  ap tek ach .  703

A. I. 516/21/4. W ezwanie dziedziców zapisahL: sR,-- 
i w ierzycieli cudzoziemca. Henryk Abranowicz, em ery­
tow any starszy radca rachunkowy, zam ieszkały w W ie­
dniu IX. Althanplatz 4, przynależny do Rymanowa. 
Polska, obyw atel Państw a Polskiego, zmarł dnia 22. 
października 1921. Ostatniego rozporządzenia nie zn.iR- 
ziono. W zyw a się wszystkich dziedziców, zapisobier­
ców  i w ierzycieli zmarłego, którzy są obywatelam i au­
striackimi lui) którzy jako cudzoziem cy iuta; przeby­
wają, aby sw e prawa do spadku zgłosił? najpóźniej Jo 
1. maia 1P22 w Sądzie podpisanym, gdyż w razie prze­
ciwnym bez względu na ich roszczenia wyda się spo­
dek w ładzy zagranicznej lub osobie przez nią w skaza­
nej. Przebyw ający tutaj dziedzice proszą o przeprowa­
dzenie rozprawy spadkowej przez'sąd austriacki. * 
wa się dziedziców i zapisobierców obcokrajowych, rb: 
w oznaczonym czasokresie zgłosili sw e prawa i po 
dali, czy  żądają odstąpienia spraw y zagranicznej. g d v .: 
w razie przeciwnym rozprawa spadkowa odbędzie -:L 
tutaj i lc  w yłącznie z udziałem dziedziców, którzy się 
zgłoszą, o ile władza zagraniczna sama odstąpienia nic 
Zażąda. Sąd pow iatow y Josefstadt, Oddział i. W iedrś 
10. lutego 1922. 27L.5

Podpis nieczytelny.
Potwierdza się praw dziw oś; wygotewr-ni?.

Podpis nieczyleluy.

Baczn i! M i * ! i ii
i przyw iozłem  osta tn łe  

niod ełe  kapeluszy  dam sk ich , m ęsk ich  na sezon  
łetni. Przyjmuję w sze lk ie  ks.pełusze d o  p rzera ­
b ian ia  ł Farbowania na n a jn ow sze  fasony . -  -w  C E W Y raNKUftSNCYŚNEI 
Karol Weiss, Lwów, Dom nikańska 5,

/>, YDZIAL POVv IALOWY 2282
L* 450- Dolina, dnia 27- lutego i 9.-2
Z am knięcia rachunkow e w szystk ich  funduszów  

za  rok  1920 I 1921 z o s ta ły  po m yślł § 3 0  ust. o  Repr 
p o w ia to w ej w y łożon e w biurze W ydziału  na dni 14 
do p rze jrzen ia  przez- op od atk ow an y .b  w p o w iec ie .

za

Ogłoszenie,0 vum
r o z w i ą z a n i a  s w e z w ą *  
nia wierzycieii. ^  ^

Spółka zbyty 
lal i drobiu;

Stowarzyszenie zarej. z ograniczona porąka
w likwidacji we Lwowie ogłasza niniejseem, że uchwałą Wal­
nego Zgromadzenia Spójników, odbytego dnia 18. grudnia 1920, 
stwierdzona notarjalpie do k. r e p . 3 7 3 3 9 }  postanowiono
r o z w i a z a - n i e  i l i k w i d a ^ i ^  S t o w a r z y s z e n i a .  • •
Ogłaszając rozwiązanie, w zyw a zarazem Zarząd Stow arzyszenia w ierzycieli, by 
sw e roszczenia zgłosili do roku u podpisanego zarządu, w przeciwnym razi" 
roszczenia te, o ile nie są Zarządowi znane z  ksiąg stowarzyszenia, nie będą prz>

likwidacji uw zględnione.
Lwów, dnia 1 maren 1922.

® S p ó ł k a  zbytu  ja j i d rob iu . Stew . zarej . z  og r
j j w w M P b poręką » e  Lwowie, ulica K ołłątoja  I 8
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Z  D ru k a m i Polskiej, p o d  zarz. J. R aczyńskiego, Lwów, C h o r ą ź c z y z n a  31.
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